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Finał ©isfiea-KraKSa.
Z niezwykłą energią rozwinęli mieszkańcy 

Moraw akcyę, mającą na celu zmuszenie rządu 
do budowy kanału Dunaj-Odra. Onegdajsze zgro
madzenie w Gzernigradzie (Sterabergu) na Mo
rawach, o którem donieśliśmy (zob. numer po
ranny; przyp. red.) i uchwalona rezolncya po
winna rząd przekonać, że ńatrati na siluą opo
zycję, jeśli z budową dalej zwlekać zechce, lub 
pod jakimkolwiek pretekstem jej zaniecha. Fo- 
seł dr L i c h t potwierdzi wczoraj w zupełno
ści, na podstawie informacyj w biurze dyrekcji 
budowy dróg wodnych, nasze doniesienie, że 
wszystkie projekty i onliczenia są  g o t o w e  i 
że, jak się wyraził, „ j uż  w p r z y s z ł y m  t y 
g o d n i u  do b u d o w y  p r z y s t ą p i ć b y  mo 
żna*.  Jest to okoliczność bardzo ważna, po
nieważ dotychczas rzekomy brak projektów był 
przyczyna niewykonania ustawy z r. 1904.

Mimo to błęduem byłoby przypuszczeuie, ja
koby budowa kanału była już teraz zapewnio
ną Przec.wnie. Zapewniają nas bowiem z po
ważnej strony, że m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  
czyni w.elkie trudności. Podług tej iuformacyi 
ministerstwo hand’ u zmieniło swoje dotychczas 
odporne w tej sprawie stanowisko i oświad
czyło, żo j e d y n i e  m i n i s t e r s t w o  sk a r b u  
s t o i  j e s z c z e  w y k o n a n i u  p r o j e k t u  na 
p r z e s z k o d z i e .  Równocześnie przeciwnicy 
buticwj ..turnia i'0Z'.:2& agifacyę za
b u d o w ą  k o i 6 i ,  równoległej do kolei Północ
nej, j nie bras nawei argumentów tak naiwnych, 
jak straszenie możliwemi zawikranhmi w sto
sunkach międzynarodowych i t. p Argumenta 

L tego rodzaju są nam z dawnej praktyki znane, 
}  sądziliśmy tylko, że zarzucono je jako bezpod

stawne i zużyte.
Przypominamy tutaj, że gdy przed kilkunastu 

łaty kraj nasz domagał się decentraczacyi za
rządu kolei państwowych i wytworzyła się skut
kiem tego sytuacja niezwykle naprężona, bo 
Kolo polskie zdecydowało się nie odstępować 
od tego postulatu, to puszczono wówczas w o- 
bieg pogłoski o bliskiej wojnie.. Na pogłoskach 
tych było wówczas tyle prawdy, co na dzisiej
szych Następstwem tych pogłosek była pamię
tna „czai na sobota" na giełdzie wiedeńskiej, 
no i... odstąpienie ówczesnego Kola polskiego 
0'3 żądanR*. pufi
stwowrch. Od tego czasu sprawa ucichła

Na takisam tok postępom ania widocznie za 
nosi się teraz w sprawie budowy kanału W ie
deń—Kraków. Metoda okazała się wówczas do
bra, więc dlaczegóż jej nie powtórzyć? Sto
sunki się jednak zmieniły. Ani Koło polskie, 
ani opima publiczna nie tak łatwo dadzą się 
dz.a odwieść od żądania, którego spełnienie 
jest kwestyą żywotną dla całego kraju. Nie 
jest bowiem prawdą, jakoby tylko Kraków, 
względnie zachodnia Galieya, interesowane były 

[ j j ?  budowie kanału Dunaj -  Odra- Wisła. Przede- 
wszystkiem nie godzimy się wogóle na zaścian
kowo jakieś stanowisko w kwestyach ogólno
krajowych, a powtóró nie ulega tutaj wątpli
wości, że olbrzymie ożywienie handlu, którego spo
dziewać się należy po zbudowaniu kanału, wyj
dzie bezsprzecznie całemu krajowi na korzyść.
I jeszcze jedno o szern zapominać nie naloty. 
Jeżeli kanał do Krakowa będzie zbudowałiy’ 
to  p r o j e k t  p r z e d ł u ż e n i a  t e g o  k a n a  
łu do  S a n u  i D n i e s t r u ,  uważany jeszcze 
do nieudwita za utopię, przybierze odraza 
kształty konkretne. Przedłużenie kanału z Kra
kowa La wschód, stanie się z (zasem konie
cznością. j  eS( więc oko wiązkiem w s z y s t k i c h  
p o s ł ó w  t  G a l i c y  i,  aby sprawy kanału 
DiVi.aj—Odra— Wisła nje spuszczali z oka, 

isimy je(juak na jeszcze jedno niebezpie- 
czeuoi" o zwrócić uwagę. —  Poseł dr L i c h t  
w swój., wczorajszej mowie twierdził, że kosz- 
th budowy kanału wynoszą tylko 260 milionów 
koron. ryJe kosztuje „ednakże budowa kanału 
ty  do  B o g u  mi n a, i zdaje się, że posło

wie morawscy akcyę swoją chcą ograAiąeyć wy
łącznie do buduwy kanału t> u u a j - O d r &, t. j, 
aż uo Bogumina. —  Jest więc rzeczą konieczną, 
aby przeciw temu projektowi natychmiast za
protestowano i  aby s.e domagano rozpoczęcia 
budowy kanałów niotylko pod Wiedniem, lecz 
także r ó w n o c z e ś n i e  pod Krakowem.

Byłoby do życzenia^ -aby posłowie nasi równie 
silną w łej sprawio rozwinęli akcyę, jak posło
wie morawscy, i aby rząd, w szczególności mi
nisterstwo skarbu, nie było w wąi pliwości co 
do następstw-ewentualnego udaremnienia budo
wy kanału. — Trzeiia zmusić ministra handlu 
i ministra skarbu, aby jasno i niedwuznacznio 
swojo stanowisko w  tej sprawie określił*

Niebezpieczeństwo wop^.
Ii i e b e z p i e c z o ń s t w o w o j n y  z T u r- 

e y ą  i to wojny, która wybuchnąć ma już w 
marca lab kwietniu b. r., — nie przestaje zaj
mować prasy rosyjsk.ej, szczególniej t. zw. „pa
triotycznej*. W  ostatnich dni„ch sensacyę praw
dziwą wywułał onmwiający to niebezpieczeństwo 
artykuł „Gełosa Moskwy11, który — jak wiado
mo jest oficjalny,j organem rządzącej obe
cnie w ■ *amie pany. pazaziernikowców.

źoaznaczjwszy, że na c a ł y m  K a u k a z i e  
panuje ogromne zdenerwowanie, że majętniejsi 
mieszkańcy ćanuejsz-yci prowincyj już teraz o- 
puszczr.ją swoje siedziby, szukając bezpieczniej
szego schruniooa. że kupcy zakaukascy p r z e 
r w a i i i u ż w s z e l k i e  t r a n s a k e y e  h a n 
d l o w e  rv przekonaniu o r y c h ł y m  w y b u 
c h u  w o j n y  i t. p. „Gołos Moskwy11 wyka- 
znje, że właściwie ju ż  t e r a z  T u r c y  a r o z- 
p o c z ę ł a  k r o k i  w o j e n n e ,  zająwjzy część 
tery tory um północno^ Persyi, która, w myśl 
u aKfatu rosyiskn-ansielskiego, należy do „slery 
wpływów* Rosyi. Wykazawszy wreszcie, że U 
wojowniczce Tnreyt Jest wynikłein podszeptów 
mnycl państw (Niemiec i Auslryi), w których 
ręku Turcja jest tylko narzędziem, uderza ofi
cjalny organ październikowców moskiewskich 
w to n  b a r d z o  w o j o w n i c z y ,  żadając, aby 
rząd rosyjski na to wyzwanie tureckie odpowie
dział z całą godnością, pisze:

„Jest rzeczą niezbędną, ahjr potęgę naszą 
poczuły już teraz nie tylko buntownicze ży wioły 
b* M featóą, M E takjte. «  a u  a T ii r-f* 2«aM 
ona zrozumieć, że w aązuości sTżourj do naru
szenia naszych praw i zamącenia naszego spo
koju, spotka się z n a j e n e r g i c z n i e j s z ą i  
n a j s u r o w s z ą o d p r a w ą  z naszej strony11.

W  przeciwstawieniu do tego wojowniczego 
tonu, urat prezydenta ministra, p. A l e k s a n 
d e r  S r o ł y p i n ,  który niemal równocześnie 
poruszył tę sprawę w „Nowem Wremienr1, pi
sze wprost, że „wojna z Turcją byłaby teraz 
niesłychanem n i e s z c z ę ś c i e m  dla Kosyi, na
kładałaby bowiem nn jej słabo jeszcze barki 
nowe próby i nowe brzemię11. Zdaniem Stoły- 
pma, wchodzi tu w grę „intryga armeńska11, 
zmierzająca do powaśnienia Turcyi z ltosyą. 
Wreszcie wyraża Stołypin przekonanie, że Ro
sja ze swej strony nie uczyni nic takiego, co 
mogłoby wyglądać na zaczepkę, i żo polityka 
jej nie wyjdzie ze stanu bardzo pewmej rówmo- 

vgi.
Biegunowa rozbieżność zdań dwóch wybitnych 

październikowców (p. A. Stołypin jest także 
paździeiiiikowcem), jest niezmiernie chaiakteiy- 
styczuą i świadczy o bardzo rozbieżnych prą
dach, nurtujących obecnie w sterach rządzą
cych.

MM 9 zniesienie Konstytutyi.
Podczas, gdy sfery rządzące w Rosyi nie wie

dzą jeszcze, czy pokazywać Turcyi „potęgę11, 
czy też unikać wszystkiego, co mogłoby wyglą
dać, „jak zaczepka11, w wewnętrznej polityce 
ideały restauracji całkowitej torują sobie di\>gę

coraz wyżej i wryżej. Partya wielko-ziemiauska, 
czyli t. z_w. „żubrów81, która stała się motorem 
reakcji i bezpośredni * spowodowała rozwiąza
nie obu pierwszych Dim, nie ustaje w swych 
reakcyjnych dążeniach i obecnie na zjeździe 
swoim, który odbył sin w Moskwie, oprócz ca
łego szeregu innych zupełnie jednoznacznych 
enuncyacyj w duehu całkowitej restauracyi 
uchwaliła 188 głosami, przeciw 128 następujący 
a d r e s  do I r o n u :

. iYńłki carzo! \Y dniach ciężkich prób, nieraz 
spadających na ziemię Msyjską, stan od wieków 
oańsiwu służący, razen - ze wszystkimi rosyjskimi 
ludźmi okazywał w ciągu stuleci słowem i czy
nem swą niozacnwinną wiarę w t w ó r c z ą  s i 
ł ę  n i e r g r a n i c z ci n c j w ł a d z y  c a r s k i e j ,  
w c a ł e j  j e j p e j a  i i n i e r o z d z i e 1 n o ś c i. 
Witta ta istnieje i d o t ą d  niezachwiana w ro
syjskiej szlachcie.

„Carze! Wysłuchaj głosu wiernie poddanej 
szlachty twojej i przyjmij miłościwie jej szcze
re, wprost z duszy p’ynąoe słowa. D z i s i a j ,  
j a k  d a w u i e j,  ̂n i o -i a w R o s y i s i ł y  po 
l i t y c z n e j ,  i nógąęrej  s i ę  r ó w n a ć  w ł a 
d z y  c a r s k i e j .  C a r —  j e d y n y  p r z e d 
s t a w i c i e l  s w e g o  n a r o d u  —  jest najwyż
szym przedstawicielom jego sumienia. On też 
jest jedynym najwyższym i tylko przed Bogiem 
odpowiedzialnym kierc inikiem lo&ów narodu.— 
Staińżytna wTauza cmaka stoi w sN?iadomości 
narodu bez porównania wyżej, mż wszelkie 
p r z e m i j a j ą c e  p r a w a  (!!). Słowo carskie 
ożywia martwą literę prawa. Przejęta tą wiarą 
szlachta moskiewska z radością wita twoje po
tężne postanowienie, ń.azane w dniu 15 czerw
ca zeszłego roku (zmiana ordynacji wj burczej), 
ponieważ widzi w niem onjaw nieograniczonej 
wofi carskiej, która v: łączności z narodem mo- 
żo jedynie dać pużądirte odrodzenie ziemi ro
syjskiej. Losy Rosy i zależą od cienie, wielki 
carzo! Życie narodow 1 zamąciły złe przykłady 
i zwątpienie. —  Carską wolą swoją i jedynym, 
władczym głosem swoim ustal w niej. ca rze  p r a 
wo i porządek: ochron iąoie i mienie wszyst
kich poddanych swoich!

„My zaś, w myśl nauk ojców i dziadów na
szych, gotową służyć tobie i ojczyźnio do osta
tniej kropli krwi, skłafair.y przed tronem twoim 
ożywiające nas uczucia miłości i nadziei.11

Treść adresu jest i aa i zbyt wielu wyja- 
oł,.ei’x mu poii Z, uuj ssferSfciKU niu: KlcWaka do
maga się od cara zniesienia instytucji Dumy, 
o której unika starannie wszelkiej wzmianki, 
zapominając, że popada w sprzeczność, dzięku
jąc równocześnie carowi za „potężne postano
wienie11 wykonania czerwcowego zamachu sta
nu przez sprzeczną z ustawą, t. zw. „zasadni
czą* zmianę ordynacji wyborczej w duchu 
skrajnie konserwatywnym.

Na zjezazie moskiewskim opozycjoniści wy
kazywali tę sprzeczność, domagając się, aby 
zjazd zalarł fatalne wrażenie, które adres musi 
wywrzeć na opinii publicznej, przynajmniej
przez wysłanie depesz powitamych do Dumy i 
Rady państwa. Ale wniosek ten upadł. Skraj
nie reakcyjna większość uczestników zjazdu 
postanowiła dalej ignorować zupełnie to samo 
przedstawicielstwo, za którego spreparowanie, 
w duchu jej zeszłorocznych żądań, dziękuje obe
cnie carowi

Czytając ten adres i patrząc na obecną we
wnętrzną politykę rosyjską, przyihodzi się do 
przekonania, że jedynym ratunkiem dla wolno
ści rosyjskiej będzie, jeżeli samowładztwm ro
syjskie poniesie nową klęskę w wojnie z drugim 
przeciwnikiem, którego tradycyjnie nauczyło 
się lekceważyć.

Na wczorajszom posiedzeniu komisyi wojsko
wej d e ł e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  toczyły się 
obrady nad nadzwyczajaemi wydatkami (ostra.

ordiuarium) na armię wspólną. W kilku prze 
mówieniach, zwłaszcza delegatów p o l s k i c h ,  
poruszono wiżne kwestye z zakicsu administra
c ji  wojsk o w j. Wywody ministra wojny zawie 
rają także ważne wskazówki, jak zarząd armii 
zapatrnjo się na objawuane z wielu stion po
stulaty,

Mianowicie del. K o z ł o w s k i  poruszył spra 
wę p od  w y ż s z e n i a  ż o ł d u  d l a  ż o ł u i e -  
r z y ; domagając się jej rychłego załatwił nia. 
Nie jest to sprawa polityczna i nie zwraca się 
przeciw Węgrom. Mówca wyiaża nadzieję, że 
Węgrzy zgodzą się na ten wniosek, gdyż z sa
mego uznania zasady żołnierze nie będą syci. 
Między innemi, w dalszym ciągu swej mowy, 
żądał del. Kozłowski zaprowadzenia kuchni po- 
lowmj, b i c i a  b y d ł a  we  w ł a s y m  z a r z ą ,  
d z i e i żywienia żołnierzy podczas manewrów 
główrie świeżem mięsem. Żądał wyjaśnień w 
sprawie niektórych zarzutów co do wiktu w ar
mii, poruszonych w „Armee-Zeitung11, i w spra
wne kwestyi certyfikatystów, poczem zaznaczył, 
że oni często w urzędach podatkowych, kolejo
wych i przy sądzie trudno się oryentują. Mów
ca jest zatem, aby ich zabezpieczono p r e m i ą  
s ł u ż b o w ą .  Mówca ubolewa nad b r a k i e m  
l e k a r z y  w * o j s k o w y c h  i żąda internatów 
dla wojskowych akademików woterynaryi nie 
tylko w Wiedniu i Budapeszcie, ale także przy 
innych uniwersytetach. Mówca podniósł, że u 
Jgkarzy nie tylko v ‘edza, ale i wychowranie ma 
być miarodajne;!,’ , ponm*” ^  mają om mieć prze- 
dewszystkiem współczucie i mi.uć; dla chorych.

Del. D u l ę b a  podniósł, że siła armii pok-ga 
nu dobrze wykształconym stanie podoficerskim, 
z powodu czego materyalne położenie stanu te
go powinno być możliwie polepszone, euentual- 
nio przez emeryturę ula podoficerów. Omawia 
położenie r o b o t n i k ó w  p re  w i a n  t - o wy c h  
w K r a k o w i e  i P r z e m y ś l u  i sprawę ich 
ubezpieczenia na “tarość, oraz prosi ministra, 
aby W Galicyi polepszył ich płace. Następnie 
rozpatruje kwestyą g a ż  o f i c e r ó w  i ż o ł d u  
ż o ł n i e r z y ,  którą również uważa nie za poli
tyczną, ale za spiawę sprawiedliwości, mówca 
i jego stronnictwo głosować będzie za wnio
skiem Larisch-Scliraffl.

Po przemówieniach K l o f a c z a  i Sc hu-  
m f i e r a zabrał głos m i u i s t e r w o j n y  gen. 
S c h o e n a i c h  i oświadczył, że obecna ustawa 
.emeryialns uia pensyonistów mu;ogu styla nic 
iest wystarczającą; dzisiaj trzeba pomagać so
bie darami z laski i t. p . sposobami. Nowa u 
stawa emerytalna jest gotowa; należy oua je
dnak do tych zarządzeń na polu wojskowem, 
któro z powodu ogólnej stagnacji w stosunkach 
wojskowych nie mogą być przeprowadzone. Co 
się tyczy dłużej służących podoficerów, to za
rząd wojskowy stara się usilnie o ich zaopa
trzenie.

Kilkakrotnie poruszona myśl, aby p o d o f i 
c e r o m  d a w a ć  e m e r y t u r y ,  jest tylko bar
dzo słabym środkiem pomocniczym. Projekt no
wej ustawy emerytalnej wyraźnie wyznacza 
znacznie wyższe emerytury, ale mimo to także 
później będzie można mówić o emeryturach gło
dowych. Po 30-letuiej służbie otrzymuje się 
967 K emerytury, a iluż wogóle może służyć 
30 lat? Sprawa dłużej służących podoficerów 
stoi tutaj także w związku ze sprawą zapro
wadzenia d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k u  w ej. 
Minister zapowiada, że prosić będzie o najgor
liwsze pcpaicie wszystkich ciał prawodawczych 
w tej sprawie, bo inaczej nie wiedziałby, w ja
ki sposób mógłby zaprowadzić dwuletnią służbę 
wojskową. Ministei następnie daje wyjaśnienia 
co do stosunków zaopatrzenia robotników w woj
skowych zakładach aprowizacyjnych w Galie i

Co się tyczy skarg m u z y k ó w  c y w i l u  
o) w każdym poszczególnym wypadku, gdy wi
dzi, żo tego rodzaju zażalenia są słuszne, moż
na być pewnym jego poparćia. Ma śl, ażebj

ca ; w takim yrypadku odstąpiłby od c a ł e j  
r e g u l a c y i  p ł ac .  Takie podwyższenie płac 
szarż wyższych wynosi zresztą wogóle 474.000 
koron według proponowanego szematu z ogólnej 
sumy 9,000.000 koron.

Na liczne zapj'tania oświadcza minister po
nownie, że projekt n o w e j  u s t a w y  w o j s k o- 
w e j ,  opierającej się na dw  u l e t n i e j  s ł u ż 
b i e  w o j s k o w e j ,  j e s t  g o t ó w :  jednakże 
projekt ten dopipro po wyjaśnieniu stosunków 
politycznych może przyjść pod obrady W ra
mach nowej ustaww wojskowej jest także prze
widziana liberalna i n t e r p r e t a c y a (!) § 34 
co  do u ł a t w i e ń  s ł u ż b y  w o j s k o w r e j  
Na zapytanie del. S t a n i e k  a, który żąda, aby 
minister dał krótką a stanowczą odpowiedź, 
c z y  w ę g i e r s k i  j ę z y k  z o s t a n i e  w ar 
mi i  w p r o w a d z o n y ,  jako koncesja dla Wę
gier, oświadcza minister: Odpowiadam natych
miast, że w łonie armii n i k t  wrę g i e r s k i e -  
g o  j ę z y k a  k o m e n d y  n i e  o t r z y m a ,  ale 
nie otrzyma też języka c h o r w ra c k i e g o ,  
t y i k o  p o z o s t a n i e  j ę z y k  n i e m i e c k i ,  
j a k o  j ę z y k  k o m e n d y ,  Przy tak zwanych 
koncesyach chodzi w większej części o prawa 
Korony, co do których ja nie mogę decydować.

Na tem dyskusję generalną nau „ekstraordy- 
naryum* wojskowem przerwano

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 5 po południu.

Z yscisu .fsrjSroFezego.
Zgromadzenie mieszczańskiego komitetu de 

moKratycznego. W poniedziałek, 17 b. m., o godz. 
7 wieczór odbyło się w Krakowie w sali Rady 
miejskiej zebranie stukilkudziesięcin delegatów po
szczególnych grup, wchodzących w skład ogólno 
m i e s z c z a ń s k i e g o  d e m o k r a t y c z n e g o  ko
m i t e t u  w y b o r c z e g o .  Zebrania przewodniczył 
prezes kongregacyi kupieckiej r. m. He n r y k  
Sc hwar z .  l ’o przeprowadzeniu dyskusyi o sytua- 
cyi wyltfirczcj w mieście, wybrano komitet ściślej
szy z 16 osób, celem porozumienia się z innemi 
komitetami demokratycznemi, stojątemi na zasadzie 
Unii demokratycznej, w sprawie ułożenia wspólnej 
listy kandydatów demokratycznych.

Przemyci, 17 lutego. Korespondent nasz donosi 
Dziś odbyło się zgromadzenie wyborcze, na którem 
pizeustuwiiUio kandydatury dra T a r n a w s k i e g o  
i burmistrza dra Do l i ń s k i e g o .  Po złożenia przez 
obu kandydatów- 'ich wyznania wiary politycznej, 
uchwaliło kandydaturę dra T a r n a w s k i e g o .

przy r e g u l a c y i  p ł a c  uwzględniono tylko
od kapi- 
o d r z u-

szarże aż do k a p i t a n a ,  a wyższe 
tana AYykluczouo, minister s ta n o w cz o

Erc&saika berlińska.
Berlin, 16 lutego.

(Zygmunt, Fryderyk i 30 damulek. — Obrazek z  życia 
Berlińskiego. — Influenca w mi_stach niemieckich. — 

Proces przeciwko Mirski i rnu).

Hanki actwa, oszustwa i defraudaaye na wielką 
skalę wzmogły się w Berlinie do tego stopnia, że 
m ożna już m ów ić o n ic h , jako o chorobie społe
cznej, pewnego rodzaju epidemii moralnej. Berlin 
po roku 1870 wzrósł prawie w sposób amerykań
ski, stał się niozaprzeczenio ogniskiem nauki i sztu
ki, ale równocześnie lozwielmożniło się w nim ze
psucie, co przyznają nawet sam i Niem cy. Na tem 
Je defrau dacje , oszustwa, a wreszcie ucieczka „ban 
kiera* Zygm unta  F riedberga  i „dyrektora* Fryde 
ryka Bobna w połączenia z całym szeregiem podo
bnych zjawisk na bruku berlińskim są znam.ennym 
objawem życig berlińskiego,

„Zygmunt, Fryderyk 1 30 uamuiek* — taki ty
tuł sprawie tej dał jeden z tutejszych felietonistów, 
pisząc o sprawkach tych panów Przed 9 laty Zy
gmunt Friedberg miar w  Berlinie mai. interes ban
kowy, prowadzony uczciwie. P rzed kilku laty przy
ją ł  F riedberg  ja a o  dysponenta Frydenrka Bohna, 
który sw ojego szeta wprowadził do tak zwanych 
e le g a n ck ich  k ó ł, używającycli świata. Friedberg roz
szerzy ł szj bko swuj interes w ten sposób. że wy
najął w kamienicy najpierw połowę pierwszego pię-

ES&źCsiał S T itrcżew ck ł.
(Mimar.)

P  I J  A ^ W  K  i .
Fotografie z natur.v-

15 (Ciąg iia'szv.)
Psia krew, tak się zlękli ratuszowego ref * 

renta!... Psubraty przy kieliszka jetl.ynie uua" 
av"R irzyjaźń!... Żeby tras pioruny zatrzasłyi 
takich łotrów niczem nie przekupi!

Ta przeklęta Odrzyuowska siedziała w bra* 
juio na wyniesionej przez strażaków kozetce i 
nieupudroAvaua, z rozczochranetni włosami, pra- 
tue naga, wykrzykiwała w niebogłosy.

Zabił innie, zrnjuotvał, zniszczył, zmysłów 
pozbaw^! Nicpoń, gałgan, wyzyskityacz!... Do

.‘Kienia z nim! Do więzienia!
7j pod narzuconej na wyciętą koszulę chustki 

gterczały jej chude bujczyki, a nogi w panto- 
fD ,  wygiądały piaskie, wielkie, niezgrabne.

Kudralski patrzał na nią oczami żbika.
Ićaał te Ktarą zazirę jeszcze jak po zielonce 

biegała boso z konewkami, zanim ją w świat 
puścił ostatni kochanek, Justyn Zawiaska, po-
łtftowy

Czemu 0fl ją przyjął do swego domu, czemu 
jej . eszcze komorne opuścił, głupi stary osiołl. 
pk  'omił się ua to, że z Ostrookim zawiąże jaki 
stosunek?;...

f-Rii... Naści teraz referenta!...
F ie ś c ie  za em k a , g o t o  w b y  ją  p r a ć  p o  .suchej 

g ę b ie , a le  t y lk o  j e j  p rz e d  n oseu . w y m a c h iw a ł.
—  Czego panna krzyczysz?! Szanuj panna 

głosik! .Tak się co stało, to jeszcze mnie, chwa
lić Boga, stać!... Jestem, stoję, słuchani'

Ostrooki jednak muierał na niego energi
cznie.

— Gałgaństwo jest, parno, szelmostwo!... ICto
1111 <ył piec pozwolił pod belką budować, kto

pan: npoivażńił taki lokal nad taką belką lu
dziom oddatrać na m.eszkanie?!... Ja pana, ja 
z pana!...

1 au Walenty nie mógł takiemu referento
wi z ratusza zamkuąć mordy byle ozem.

Miał (liłiotę krzyknąć mu, żo pójdzie dorad
czyni i jak Bóg av niebie powie jej wszystko 
o tej małpie OdrzynoAvskiej, tylko jago.-, odAA*agi 
mu nie starczyło.

—  A pan radca wie, że to ja tę chałupę bu
dował?! Jakbym wiedział, co za rzecz jeśt, to- 
bym tam sufit cały ogniotrwały dał!,,. A jakże 
belki żelazne mo.tóm wstawiać miał, kiedy i 
tak i tak oficynę na rok przyszły przebudować 
\Arypadnie!... Niech pan radca powie oto, tej 
pannie, żeby gratów wjnosić nie kazała, ja jej 
pokój tymczasem urządzę, a podłoga za parę 
dni będzie gotowa i już!... Niech nawet za ten 
miesiąc stracę!...

Kierował tak umyślcie, bu Aviedział, że i Ostro- 
okicgo kieszeń też ma dno. lecz w Odrzynow- 
ska jakby piorun trzask Óna już od paru lat

marzyła o baronie Goldrynga. Skoczyła z k o z e tk i 
wściekła.

— Nie, nie, nósf... Ja się wyprowadzę, AVJ-
prowwizę, natychmiast wyprowadzę!.., Ani dnia 
Pi i godziny nie cncę mieszkać dłużej! To było 
podpalone* umyślnie podpalone! To było lotro- 
stwo; łajdactwo, zbrodnia!... Kostusia!... —  wo
łała na kręcącą się po schodach dziewczynę. — 
Zuoś-no rai zaraz pudełka!... Wyjeżdżamy stąd 
przecież, wyprowadzamy się nareszcie!..

Pan radca tracił resztki cierpliwości.
—  To paneś zawsze bądź co bądź winien!,.. 

Paneś powinien za wszystko odpoAyiadać!... Co 
się pan tam tłomaczyst, kogo pan tara chcesz 
przekonyAvać!... Pańska chałupa i pan musiałeś 
wiedzieć, a żeś pan fi« wiedział, to ja panu 
pizyszlę nauczkę. Ja do oberpołicraajstra na 
pana zażalenie napiszę ia do gubernatora sam 
pójdę, ja pana, ja takich, panie, rozumu

Ałe lu już Kudralsk* pospieszyła mężowi na 
pomoc.

Wpadła pomiędzy rRh; jak bomba.
— Co?! do policmajstra, co? do gubernato

ra?!... I jeszcze sobie Podpaleniem zęby wycie
rać chcą?!...

Skoczyła do Odrzfnowskiej, chwyciła ją w 
swoje krzepkie objęci)

—  To jazda w taki™ razie, „wont11! precz!... 
Fora ze elwora, na świeże powietrze!...

Franek, Łutek!... — wołała na chłopaków, — 
Bierzcie tę damę na łopatę!...

Oblubienica referenta ratuszowego podniosła 
przeraźliwy ki zyk.

— r.mizi, patrzcie’ Jezus Marya, zabijają!... 
Gwałtu, ratunku, pomocy!...

Na nrna radcę jednak napierał teraz sam
Kuarahkt.

~  Ho, hola, panie tego! Jak pan tak, to ja 
gdzieindziej, panie! Ja trafię, nie bój się pan, 
też, ja też, panie tego, koło SAyoich interesów 
pochodzę!... Ja też wiem, jak trawa rośni0 i je
żeli potrzeba!.

Pan radca próbował się „stawiać11, lecz prze
zornie jakoś wymykał się z zagrożonej pozy cyi.

—  Co, pan mnie, pan mnie ośmielasz się gro
zić?... Pan mnie?... Pan zapominasz, panie, że 
ja Ja panu mogę, panie...

Dopadł swojej Odrzynosi i zmykać zaczęli 
otwarcie.

—  Aa... to tak?!... To zamiast, panie, czego...
Liczyli widocznie na „odszkodowanie", nie

stety pan'. Fiorentyna nawet nie rozumiała, o 
co im idzie.

—  Precz, precz, fora ze dwora!... Jak do ober- 
policmajstra, to za bramę jak podnalone, to na 
świeże poA\riet.rze!... My też sroce z pod ogona 
nie wylecieliśmy; damy sobit radę, damy!...

Porażka była sromo.ua, widział ją niemal dom 
cały: Odrzynowska r ;e mogła znieść tego spo
kojnie.

—  Ja iin, psia krew, togo nie daruję, ja im, 
psia krety!...

Znajdowali się już na ulicy, wracać do bra
my wobec groźnej postawy obojga Kudralskich 
nie mi:di po^co, i Ostrooki powstrzymywał swo- 

iją  damę od widocznego hazardu.

— Melka. zastauów się, poczekaj! Co ty bę
dziesz, z nimi, z takimi. Ja zresztą im sam!

Zastępował jej drogę, .przybierał pozycję, peł
ną godności.

— Panie Kudralski. ja panu ostatni raz!... 
ja pana... ia z pauem...

Ale Melka nie dała się uspokoić; wyrwała 
mu się niespodzianie i jak: dzika kozica skoczy
ła na swoich nieprzyjaciół.

—  Puszczaj-uo mnie do licha! Ja im,, psia 
krew, zrobię zaraz kram!.. Ja im!

Odgrażała się obydwojgu, lecz miała tylko ją 
na myśli, bo, wiedziona czysto kobiecym instyn
ktem, trafie, chemia koniecznie w sedno.

Miała przy ataku ręce podniesione, zatrzy
mała się jednak na progu bramy, ujęła pod bo
ki wyzywający i plunęła rozgorączkowanej maj- 
strewef prościutęnko w twarz.

Wikary z Zielouowa kłania się pani go
spodyni, i prosi, coby temu ostatniemu na imię 
dała też Wicek!

To była straszna kalumnia, to źli ludzie tę 
potworną plotkę w.ymyśli’i to podła zawiść, dya- 
bla cliytrość, bezbożne świętokradztwo...

Pani Fiorentyna zwinęła się niby opalany 
włos,

— Ty suko aresztancka!
Obejrzała się dookoła, szukając czegoś t\Arar- 

dego pod ręką.
—  Czekai-no, ja ci tu pokażę!...

(C. d. n.),

i
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tra, potem całe pierwsze piętro, następnie drugie, 
a wreszcie trzecie i ostatnie. Później założył To
warzystwo akcyjne automobilów pod firmą Bernner 
Automobil-Centrale, którego dyrektorem był Bohn.

W  sałi przyjęć banku Friedberga wisiał na ścia
nie w pięknych ramach wypisany gotykiem wiersz, 
wychwalający pracę i ranne wstawanie. Cała sfora 
wędrownych agentów objeżdżała kraj i zawierała 
przeróżLe interesy bankowe i giełdowe, zwłaszcza 
z drounymi kapitalistami, którzy ciężką pracą uciu
łany grosz bądź powierzali wprost Friedbergowi, 
bądź lokowali wa wskazanych przez niego papierach 
wartościowych, nie mających żadnej wartości. Od 
czasu do czasu miał Friedberg „mały proces" z tym 
lub owym klientem, przegrywał go, płacił, co mu 
sąd nakazał i zawierał dalsze transakeye Równo
cześnie rządził Bohn po swojemu w Towarzystwie 
automcbilowem. Obławiał się na rozmaite sposoby, 
a ku końcowi zdobywał pieniądze w ten sposób, 
źe najdroższe automobile, wartości 1 0 — 50 tysięcy 
ni-rek sprzedał za bezcen.

Pieniądze, łatwo zdobyte, rozrzucali z równą ła
twością. Obecnie policja urządziła prawdziwą na
gankę Da wesołe damy, Którym odbiera bogate upo
minki , otrzymane bądź od Bohna, bądź od Fried
berga. Dotąd wyłowiono 30 cór Koryntu. Dzisiaj 
n. p., jak doniosły pisma poranne, poheya odehrała 
jednej z takich dam piękny żakiet futrzany, oce
niony przez znawców na 4 000 marok. UpomineK 
ten dał Bohn pewnej wesołej demie, którą widział 
tylko dwa razy. Bohnowi nie ustępował Friedberg 
w szczodrobliwości za cudze pieniądze. Pomiędzy 
temi dimami najdroższe upominki otrzymywała ró
wnie od Friedberga, jak i od Bohna, niejaka Iza
bela scheybeli, która dawniej piacowała w biurze 
Friedberga, utrzymywała stosunek z Friedbergiem, 
a następnie opuściła biuro i żyła z nieodrodną ma
tką swoją, kosztem obu panów.

Izabela Seheybell i matka jej znajdują się obe
cnie w więzieniu pod zarzutem przeróżnych spra
wek, do których należy także stręczenie do nierzą
du. Ooie żyły kosztem FriedDerga i Bohna, wymu
szając na nich ogromno kwoty. Co więcej Izabela 
postanowiła się wydać zamąż za Bohna, który był 
wprawdzie żonaty, ale chora jego żona miała łada 
dzień umrzeć. Nieszczęśliwa Bobnowa leżała ciężko 
chora w swojej sypiali! w tyle pomieszkania, a w 
oświetlonych „al giorno" frontowych pokojach odby
wały się zaręczyny... Bohna z Izabelą Seheybell. 
Nieszczęsny Bohn musiał przystać na te zaręczyny. 
Na ti j jedynej w swoim rodzaju .uroczystości" ro
lę gosnodrni odgrywała „ciotka Rózia", znajdująca 
się obecnie pod kluczem pani C., której nazwiska 
dzienniki nie podały. Był oczywiście także i Fried- 
beig. Całą tę podłość zalewano szampanem aż do 
zupełnego zdpcrHyisoią się.

W dwa dni po zaręczynaci. umarła 
ale małżeństwo z Izabelą Seheybell nie przyszło do 
skutku, gdyż równie Friedberg jak Bohn, widząc, 
że Karyera ich lada dzień skończy się w więzieniu, 
umknęli. Friedberg zainkasowawszy 35.000 marek, 
umknął do Londynu. Bohn, nie mając pieniędzy, 
pozostał w Berlinie, ale dla odwrócenia od siebie 
podejrzeń, sam doniusł policji o ucieczce swego 
wspólnika. Następnie zebrawszy około 5000 marek 
również uciekł, zabrawszy z sobą niejaką Klarę 
Emmricb, a zostawiwszy na bruku „narzeczoną" 
Izabelę.

Oto autentyczny obrazek z życia berlińbkiego, 
przewyższający to wszystko, co w Berlinie głosi 
„Simplicissimus".

Influenca, panująca w Berlinie od kilku tygodni 
stała się prawdziwą plagą ludności. O rozmiarach, 
jaaie przybrała ta epidemia w stóIfćŁ Prus, pisa
łem już, obecnie zaznaczam, że także w innych 
wielkich miastach północnych Niemiec występuje 
influenca epidemicznie skutkiem niepomyślnej po
gody. I  tak wa Wrocławiu wedle spostrzeżeń kli
nicznych profesora dra Striimptdla, epidemia influen
cy grasuje prawie od początku bieżącego roku, a 
podobne wiadomości z 1 ół lekarskich nadeszły z Ham
burga. W  południowych Niemczech influenca wy
stępuje słabiej, aie jak donoszą z Monachium, za
chorowała tam dotąd na influencę znaczna liczba 
osób. Znamienną cechą epidemii jest fakt, że skut
kiem niej występują często zapalenia uszów.

Proces przeciwko rewolucjoniście rosyjskiemu, na 
swiskiem Mirski, po jednodniowej rozprawie został 
odroczony. IFrski na pytań a przewodniczącego od
powiadał od początku z wielk.em wahaniem się, a 
często nawet odmawiał odpowiedzi. Oświadczył, ie 
a czasów młodości swojej nie ma nic do opowie
dzenia. Żył na Kankazie, uczęszczał do szkoły ar
meńskiej, następnie przygotowywał się do służby 
jednorocznej, ale w wojnie nie brał udziału. Twier
dził, że także był korespondentem pewnej, niewy- 
mienionej przez niego gazety rosyjskiej. Zeznania 
Ie składał Mirski, ezęsto jęcząc, & wreszcie zawo
łał: „Dajcie mi spokój, nie mogę jnż mówić".

Na dalsze pytania przewodniczącego oświadczył 
Mirski, że do Berlina przybył, ażeby się leczyć na 
skaleczenie oka i katar. Frzewodniczący zapytuje, 
czy skaleczenie oka nie pocnodzi od bomby, a Mir
ski odpowiada: „T ak". Gdy przewodniczący zapy
lili, czy to nie było w Ty flisie podczas znanego 
rabunku pieniędzy bankowych, Mirski zaprzeczył, 
dodając: „Było to w Kaukazie. Skaleczenia oka od 
wybuchającej bomby doznałem jak j przypadkowy 
Żwiadek". W  ciągu dalszych pytań Mirski daje tak 
bał imutne i niedorzeczne odpowiedzi, przyczem na
wet z tłumaczem nie może się porozumieć, że wre
szcie po wysłuchaniu lekarza sadowego, który wy
raził powątpiewanie, czy Mirski obecnie jest zdolny 
do zeznań, przewodniczący odroczył rozprawę do 
nieoznaczonego terminu.

K r o o i k a .
K ra k ó w , 18 lutego.

Piunta pofartyfikacyjne. Komlsya dla gruntów 
pofortyfikacyjuych odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. prezydenta miasta, dra Lea. Na 
perządu dziennym Dyła sprawa odstąpienia „Tow a
rzystwu urzędników bodowy tanich domów mieszkal
ny eh w Krakowie dwóch parcel o powierzchni 
7543 sążni kwadratowych z gruntów pofortyfika- 
cyjnycb, położonych w gminie katastralnej Zwierzy
niec. Wicese kretarz magistratu p. Grzybała przed
stawił szczegółowo przebieg pertiaktacyj w oprawie 
sprzedaży tych parcei z Towarzystwom, oraz przed- 
łoż jł wnioski co do projektu kontraktu. Projekt 
wywołał długą trzygodzinną dysknsyę, w której za
bierali głos: radcy miejscy: Turski, dr Staniszew
ski, prof. dr Nowak, Uderski, Kosobucki, dr Mu- 
czke' fsid, Beringer i inni. Szczegółowych wyjaśnień 
r 'zielali: prezydent miasta dr Leo i wiceprezydent 
m. Sare. Ostatecznie projekt magistratu przyjęto 
z małemi zmianami i uchwalono przedstawić go 
sekcyi prawniczej, a następnie Radzie miejskiej.

Hłijny dar. Dyrekcja Towarzystwa budowy Do
mu polskiego w 4Ior. Ostrawie komunikuje nam

P. Jan Gótz Okocimski ofiarował 1000 koron, jako 
sabwencyę na Dom polski w Mor Ostrawie. Trzeci 
to z rzędu zasiłek ze stromy szlachetnego ofiaro
dawcy na cele tej placówki narodowej na zachodnich 
kresach. Dyrekcya Domu polskiego poczytuje sobie 
za obowiązek złożyć zacnemu dobroczyńcy, który 
uwzględnił ciężkie położenio finansowe tej instytu
c j i  narodowej i przyszedł jej z wydatną pomocą — 
na tern miejscu serdeczne podziękowanie, wj rażając 
przytem nadzieję, że czyn p. Gotza Okocimskiego 
znajdzie naśladowców w patryo tycznych kołach na
szego społeczeństwa, zwłaszcza przy podjętej przez 
zarząd Towarzystwa akcyi w celu zebrania fundu
szów na ostateczne utrwalenie bytu Domu pol
skiego.

Piąta pogadanka pedagogiczna, urządzona sta
raniem sekcyi odczytowej „Ogniska" nauczyciel
skiego, odbyła się w niedzielę przy licznym udziale 
osób. W zagajeniu przewodnicząca zdała sprawę 
z czynności komitetu rozrywek dla dzieci i mło
dzieży, kióry prace Bwoje już rozpoczął. W  nie 
dzielę bowiem, w szkole imienia Mickiewicza, pod 
dozorem pań komitetowych bawiło się przeszło 80 
dzieci. Następnie toczyła się pogadanka na temat: 
„Karność a swoboda dzieci i młodzieży w domu i 
w szKole." Referentka p. Spławińska przedstawiła 
istotę karności i konieczność jej w wychowaniu, 
obok zachowania niezbędnej swobody, jakiej wyma
gają naiura dziecka, właściwości jego fizyczne i 
psychiczne. Zestawiła zapatrywania na środki kar
ności dawniej a dzisiaj wredług nowoczesnej peda
gogii, Nie popierając kar, zaleciła referentka łago- 
ine a stanowcze postępovvanio, jako najdzielniejszy 
środek kształcenia woli. Na poparcia swych twier
dzeń odczytała w jniki oraz kilka charakterysty
cznych odpowiedzi 120 dziewcząt, zapytanych: Jaki 
rozkaz Bpełnić mi najtrudniej? Co skłania mnie do 
posłuszeństwa? Jako przeszkodę w szkulnem wycho
waniu młodzieży według nowoczesnej pedagogii 
wskazała przepełnienie szkół I wadliwość planów 
naukowych. Nakoniec wezwała ri dzieów, aby przez 
liczny ngział w pogadankowych dyskusjach ułatwili 
przygotowanie maceryału do obrad wiecu wycho- 
wawczo-oświatowego, jaki staraniem „Ogniska" nau
czycielskiego w niedługim czasie odbędzie się 
w Krakowie.

Dyskusya była niezwykle obszerna i ożywiona. 
Brało w niej udział bardzo wielu obecnych, mięazy 
innymi pp..- literat Kaczurba, Ls. Piechnik, Robak, 
Sieczkowska.

Następna pogadanka odbędzie się W niedziel1 
dnia dnia 23 b. m.

Z teatru miejskiego, w dramaon) Rydla „Jeń
c y "  grać będą panie: Solska, Wysocka, Kryaińc.a, 
pn. Solski, W ęęriTŁ ii.,- Piihatski i Żelawski. —  
W  jodneaktowym dramacio p. Feliksa Płażka „Ei- 
rene" wystąpią panie: W ysocka, Arkaw inówna, Or- 
iiczówna i pp. Mieiewski, Sosnowski, J. Wręgrzyn, 
Andraszewski, Mastalski, Stępowski, Sobiesław i i.

„Jak wam się podoba" Szekspira grane będzie 
we środę ostatni raz w sezonie bieżącym.

Z karnawału. Komitet balu ogólno-akademickie- 
go, który odbędzie się w dniu 22 D. m pod pro
tektoratem rektora uniwersytetu, ks. dra Gabryla, 
oraz kuratora Towarzystwa wzajemnej pomocy u- 
czuiów uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. dra Ju
liana Nowaka, ożywiony nadzieją udania się zaba
wy na tak sympatyczny i żywotny cel dokłada 
wszelkich starań, aby przywrócić i podnieść trady
cyjną świetność oalów akademickich, których reno
ma przechowała się długo w pamięci współczesnych. 
Konjitet, złożony z sił młodych, pod hasłem „sw i 
dla swoich", pracując usilnie, omnyślił wicie nie^ 
spodzianek w ceTiT urozmaiceni,! zabawy. Z 'powodu 
bardzo częstych zmian adresów komitet uprasza o 
zgłoszenia po zaproszenia między godzinami 4 — 6 
do p. Henryka Pawlikowskiego (ul. św. Anny, 12), 
gdzie też przyjmuje się naddatki.

Nadzwyczaj ożywiona zanawa odbyła się wczo
raj w klubie prawników i Kole artystvczno-literu- 
ckiem. Zabawy tego klubu mają już ustaloną sła
wę, to też cieszą się wielką frekwencją. I wczoraj 
sza zabawa zgromadziła około 200 osób, z czego 
do kadryla stanęło około 60 par.

Zabawa taneczna straży cywilno-policyjnej, która 
się odbyła wczoraj w hotelu Saskim, zgromadziła 
około 400 osób z różnych sfer^naBZbgo miasta. Za
bawa rozpoczęła się polonezem, który prowadził 
dyrektor policji p. Eiatau z p. Bronisławową Kar
czową , dalej szedł radca p. Swolkien z p. Alohro- 
wą i t, d. Do następnymi tańców, prowadzonych 
przez p. Doeninga stawało po 150 par; przygry
wała muzyka 100 p. p . ;—  dochód z zabawy ptze- 
znaczono, *jalł zwykle, na wsparcie wdów i sierot 
po agentach.

Na kumach wyższych dla kobiet im. dra A 
Baranieckiego wykłady II półrocza już się rozpo
częły Z przedmiotów tego wyłącznie półrocza wy
kładają-. Hygienę dra St. Dioba, doc. uniwersytetu 
Jagiellońskiego; biologię: dr Emil Godlewski (ju
nior). Z przedmiotów nadzwyczajnych „Histurye mu
zyki" będzie w dalszym ciągu wykładał dr Zdzi
sław Jachimceki, doprowadzając ten przedmiot do 
ostatnich czasów, Na te wykłady, jako nadzwyczaj 
ne, mogą się zapisywać panie, nie bedąee uczeni- 
cami knrsów, bez żadnych innych zobowiązań, nad 
złożenie opłaty półrocznej w knocie 12 kor., wy
kłady to będą się odbywały w środy i soboty w go
dzinach od 5— 6, począwszy od 19 b. m. Inlorma- 
cyi odziela się w kanceiaryi kursów, ul. Karmeli- 
cza 3ó, II p

0 fundusze na szpital Bonifratrów, Jak wia
domo, w zeszłym roku otwartym został w Krako
wie jublilenszowy szpital im. cesarza Franciszka 
Józefa, zostający pod zarządem konwentu Bonifra
trów. Dotychczas jednak zebrane na szpital fundu
sze są zbyt szczupłe, a nawet konwent ma do wal
czenia z deficytem w kwocie 10.000 koron, do któ
rego doliczjTć należy ciążący na nowym budynkn 
dług 80.000 koron. Bez dostatecznej pomocy I po
parcia zakładu z zewnątrz, jest tegoż dalsza egzy- 
steneya i niesienie wszechstronnej czynnej pomocy 
wprost niemożliwem.

Z tego więc powodu apeluje konwent do wszy
stkich szlachetnych przyjaciół i zwulenników zasad 
humanitarnych, a w szczególności do osób życzli
wych zakonowi Bonifratrów o udzielenie jak naj
rychlejszej pomocy i poparcia dla konwentu, który 
w obecnej chwili znajduje bię w barazo smntnem 
położeniu finansowem, a to bądź przez fundowanie 
t. łw. łóżek pamiątkowych, bądź też przez nadsy
łanie chociażoy najmniejszych datków, które zawsze 
mile będą widziane.

Przypadający na rok bieżący jubileusz 60-letnich 
rządów cesarza Franciszka Józefa I. nastręcza naj
piękniejszą sposobność dokończenia wielkiego dzie
ła, które naród polski na pamiątkę 50-letniego ju 
bileuszu do życia powołał, t. j. do utrwalenia ju
bileuszowego szpitala, prowadzonego przez konwent 
Bonifratrów w Krakowie.

W  ten sposób ułatwioną będzie konwentowi nie- 
tylko spiata ciążącego na nowym szpitalu długu w

wysokości 80.000 koron, ale postawi także ten po
żyteczny zakład w pomysłuem materyalnem położe
niu, aby tenże bez przeszkód i troski istotnie był 
w stanie spełniać dziełu dobroczynności względem 
tych wszystkich, którzy bez protekcji znajdują 
przytułek w szpitalu i którzy w ambulatoryach 
szpitala pożądają bezpłatnej, lekarskiej rady i po
mocy.

Z biura budowy diug wodnych. Minister han
dlu przydzielił w porozumieniu z ministerstwem kó- 
lejowem, p. dra Emila S t o l f ę ,  komisarza kolei 
państw, w Krakowie, do służby przy ekspozyturze 
budowy dróg wodnych w Krakowie w charakterze 
zastępcy administracyjnego kierownika biura.

Ruch pocztowy W Krakowie. Zajmujące cyfry< 
odnoszące się do mchu pocztowo-telegraficznego 
w Krakowie znajdujemy w wykazie statystycznym 
wydanym przez Jyrekcyę poczt za miesiąc grudzień 
r. 1907. Z wykazu tego wyjmujmy niektóre cyfry, 
mogące zainteresować szerszą pnoliczność. I tak: 
w miesiąca gruduin nadeszło do Krakowa 489.227 
listów zwykłych, prywatnych, z Krakowa w y s ła n o  
listów 1,376.607; kart koresponuencyjnych wysłano 
1,292.970, nadeszło zaś 379.578; dzienników i ró
żnych pi6m peryodycznych w miesiącu tym wysła
no z Krakowa 1,287.143, przysłano 53,254; listów 
pieniężnych przysłano 5.778, wysłano 4-911; pa
kietów wartościowych ponad 100 koron przysłano 
1.173, wysłano zas z Krakowa 1.279; przekazów 
pieniężnych wpłacono na tutejszej poczcie 29.928 
na kwotę 1,675.226'54 ko-on, wypłacono tutejszym 
mieszkańcom 59.259 pizekazów na kwotę koron 
2,313.530 70; czekami Kasy oszczędności wpłacono 
koron 5,392.150 61, wypłacouo zaś czekami poczto
wej Kasy oszczędności kwotę koron 1,797.37.V65.

D e p e s z  t e l e g r a f i c z n y c h  nadano w gru
dnia 12.077, nadeszło depesz 15,485 dla adresa
tów miejscowych, dla przetelegrafowania nadeszło 
depesz 139.028.

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  nadano 2.701, 
nadeszło 2,181; liczba abonentów telefonu w Kra
kowie wynosi 800.

Szacunku ala pracy. Otrzymujemy następujące 
pismo:

Na podstawie przepisu § 19 ust. pras. uprasza
my Szanowną Redukcję o umieszczenie następują
cego sprostowania artykułu zamieszczonego w nu 
merze 72 „Nowej Reformy" w kronice z dnia 13 
lutego 1998 roku pod tytułem „ s z a c u n k u  d l a  
p r a c  y ".

„Nieprrwdą jest, jakoby ru walnem zgromadze
niu dnia '9  J?_w uchy ił krajowy Zwią-
—-V ekonomiczny właścicieli realności w Krakowie, 
wniesienie protestu prz iko nowej taryfie komi
niarskiej, jak również nieprawdą jest, jakoby w y
mienione Towarzystwo protest ten do podpisu wy
łożyło. Natomiast prawdą jest, iż walne zgroma
dzenie krajowego Związku ekonomicznego właści
cieli realności krakowskich uchwaliło p r z e d ł o ż y ć  
właściwym władzom masowy p r o t e s t  ogółu włu 
ścicieli krakowskich, n(. ręce tegoż Związku złożo
ny, —  Nieprawdą jest, jakoby w owym proteście 
stwierdzili pomocnic}’  koiiiiuiarscj', iż nazwano ich 
parobkami, stróżami i analf ibetami. Natomiast praw
dą jest, iż podobnych wyrażę*, jak parobek, stróż 
lub analfabeta protest ów wcale nie mieści. Dlato 
go nieprawdą jest, jakoby auterowie protestu, wła
ściciele realności, użyli podobnych wyrazów w zna
czeniu obelgi i dodawali zarzut analfabetyzmu. — 
Prawdą jest, iż publiczność ma prawo osądzić rzu
canie obelg na pomocników kominiarskich, atoli nie
prawdą jest, jakoby podobne oDelgi w powołanym 
nroLeście. wugóle istniał   . .

Z poważaniem: dr Karol Łepkowski, prezes, dr 
Eugeniusz Hubuczek, wiceprezes, Stanisław Stacow- 
ski, sekretarz.

Małoletni P zestępca. Wczoraj aresztowano w 
Podgórzu 15-letnit-go wyrostka, Tadeusza Lempar- 
ta. rodem z Krakowa, który już kilkakrotnie był 
za kradzieże karany. Wynajmował on właśnie do
rożkę na Rynku podgórskim, aby udać się na dwo
rzec kolejowy, skąd zamierzał odjechać do Lwowa. 
Wydało się to żołnierzowi policyjnemu podejrzane®, 
aby obdarty chłopak jeździł fiakrem i z tego po
woda przytrzymał go. 'fhłopak w drodze do biur 
policyjnych odrzucił od siebie 3 banknoty 20-koro- 
nowe, co jednak żołnierz spostrzegł i banknoty od
nalazł, Jak stwierdzono w policyi, Lempart wrócił 
dopiero co z Bierzanowa, gdzie okradł swego służ- 
bodawcę, włościanina Józefa Kostucha. W  pierwszą 
zaraz noc po przyjęciu go do służby, ij. z 17 na 
18 bm. Lempart skiaJł Kostuehowi z kieszeni u- 
brania, złożonego pod poduszką, blisko 100 koron 
i umknął. Pieniądze znaleziono przy aresztowanym 
prawie wszystkie.

Z Rady miasta Podgórza. Wczoraj o godz. 6 
wieczorem odbyło się posiedzenie Rudy miejskiej 
w Podgórzu pod przewodnictwem burmistrza mia
sta p. Maryewskiego.

Na wstępie przyjęła Rada do wiadomości pisma 
nadesłane do gminy, a mianowicie: pisno w spra
wie opłaty wstępów do parku na Krzemionkach, 
w sprawie sprzedaży grantów pod budowę Kasy 
oszczędności miasta Podgórza, oraz pismo komendy 
fortecy krakowskiej w sprawie zakwaterowania woj
ska w Podgórzu w miejsce oddziałów teraźniej
szych, które gdzieindziej zostaną przeniesione. —  
Rada nchwaliła udzielić subwencji szkole analia- 
betów w Podgórzu i zakładowi głuchoniemych we 
Lwowie. Następnie dokonano wyboru członków ko 
ruisyi wyborczej sejmowej. W skład komisji weszli 
radni p. Karol Breuer i dr Obcrliinder. Dalej za
twierdziła Rada plany i kosztorys pod budowę ra
kami w Podgórzu, odu no kilka placów gminnych 
w dzierżawę prywatnym przedsiębiorcom. Następnie 
przyjęła Rada do wiadomości sprawozdanie przewo
dniczącego komisy i woc ooiągowej radnego p. Ber
narda Libana, który w obszernym referacie przed
stawił Radzie wyczerpująco stadyum, w jakiem 
sprawa ta dla m. Podgórza niezwykle doniosła się 
znajduje, oraz przebieg dotyczasowej działalności i 
studyów komisyi w tym kierunku.

Głównym przeclmioten dyskusyi na wczorajszcm 
posiedzeniu był wniosek nagły r. m. dra Oberlan- 
dera i tuw., dotyczący ł udowy kanałów i dróg wo
dnych w Galicji. — R*da uchwaliła jednomyślnie 
przyłączyć się do akcyi, zainieyowanej przez Radę 
m. Krakowa i krakowską Izbę handlowo-przemy- 
słową w sprawie budowy kanałów i dróg wodnych, 
dalej uchwaliła wnieść potyeyę do Koła polskiego 
w tym kierunku, nadto zwrócić się z prośbą do 
ministra Korytowskiego, jako posła z miasta Pod
górza i Bochni do Rady? państwa, o energiczne po
parcie u rządu i przys] mszenie tych budów. Dalej 
uchwalono wysłać deputaeyę z łona Rady do W ie
dnia, któraby wspólnie z takąż deputacyą z łona 
Rady m Ksokowa wysłaną poczynić n miarodaj
nych czynników odpow.ednie starania w tym kie
runku.-

W  końcn załatwiła- Rada szereg spiaw personal
nych i administracyjny,, 1.

Z  KK aJUL
Nowy Targ, 12 lutego b. r. W ieczór patryoty' 

czny, jaki odbył się tu staraniem „Sokoła" ubiegłej 
soboty, wypadł pod każdym względem pomyślnie. 
Odegrano I i III akt sztuki Rakowskiego „Ocknie
nie", osnutej na tle stosunków poznańskich, tudzież 
obraz dramatyczny M. Zycha „Echa leśne". W  sztu
ce tej w roli generała Rozłnckiego, wystąpił sędzia 
p Błahuciński, który całe andytoryum porwał swoją 
doskonałą g ią ; role pomniejsze oddali bardzo dobrze 
pp. Soja, Wilk, Skrzyw an i Gołuchowski. Całość 
wypadła tem efektowniej, że specjalna nowa deko
racja do „Ech leśnych", przy wspaniałem oświe
tleniu kolorowych lamp elektrycznych, przyczyniła 
się w wysokim stopnm do tak świetnej wystawy 
sztnki

„Echa leśne" mają zostać powtórzone w najbliż 
szych dniach w Zakopanem — na cel dobroczynny.

Na wieczorek został zaproszony i jest spodzie
wany autor powieści „Dzieje grzeeho", Żeromski 
(Żyeh.)

Ucieczka rotmistrza. Sąd garnizonowy w Sta
nisławowie wzywa za pośrednictwem urzędowego 
dziennika „W iener Zeitung" rotmistrza II klasy 
pułku dragonów nr 2, Pawła Schellenberga, który 
omknął z Wiednia, gdzio był na urlopie, ażeby się 
stawił przed wj mienionym Bąaera. Rotmisirz Paweł 
Schellenberg, pochodzący ze znanej we Lwowie ro
dziny, skntKiem rozrzutnego życia popadł w długi 
i wreszcie pofałszował weksle. W  styczniu b. r. n- 
dał się na urlop do Wiednia i wniósł podanie z 0- 
świadczeniem, źe składa szarżę oficerską Zanim to 
podanie zostało załatwione, sytuacja stała się tak 
groźną, ź.e rotmistrz umknął za granicę.

Proces prasowy w Przemyślu Nasz korespon
dent przemyski pisze nam:

Wczoraj, dnia 17 bm. toczył się przed tutejszym 
sądem przysięgłych proces o obrazę czci, popełnioną 
drnkiem.

Na ławie oskarżonych zasiadł odpowiedzialny ro- 
daktor „Nowego Głosu Przemyskiego", organu tut, 
partyi socjalistycznej, p. Jan H r y n d z i o w vel 
I l r y ń k i e w i c z ,  oskarżycielami prywatnymi byli 
w imienin całego zakonu członkowie tutejszego za- 
konn Sr.lezyanów: ks. August H i o n d  i ks. Jan 
S y n i o r. Przedmiotem oskarżenia, były głośno w 
ubiegłym roku rewelacje radykalnej prasy włosldbj 
o stosunkach, panujących rzekomo w wychowaw
czych zakładach salezjańskich, gdzio miano dopu
szczać się na wychowankach rozmaitych nadużyć. 
Rewelacye te powtórzył nowiem wtedy także mię
dzy innemi pismami i tutejszy „Nowy Głos Prze
myski“ , czyniąc to jeń cii. »  szeregu artykoiew w 
sposób nader ostry i wobec Salezyanów agres ty. 
Salezjanie poczuli się uwagami temi dotknięci i 
wytoczyli w następstwie tego odpowiedzialnemu re
daktorowi proces o ourazę czci.

Jako ich prawny zastępca zakonu występował 
ad wonat tutejszy dr A n  g e r m a n .  Rozprawie prze
wodniczył radca sądn M a u d y b u r ,  oskarżonego 
bronił adwokat dr L i e b e r m » n .

Po odczytaniu aktn oskarżenia, dającego się stre
ścić w poczynionych Salezjanom zarzutach nadużyć
z wychowankami, oraz tego, jakoby mieli być z
Włoch wygnani, oraz potępieni przez papieża i ku- 
ryę rztmską —  przystąpiono do przesłuchiwania 
oskarżonego.

Oskarżony H r y ń k i e w i e z  zeznał, że wpraw
dzie sam artykułów inkryminowanych nie pisał, ale 
że za nie odpowiedzialność przyjmuje. Zaznacza je
dnak, że artykuły te nie odnosiły się do dzisiej
szych oskaiżycie.li, ale wyraźnie do Salezyanów z
a ' : u i

Ponieważ proponowana przez przewodniczącego 
zgoda między stronami nie przyszła do skutku, roz
prawę prowadzono do końca. Wnioskom obrońcy o 
odroczenie rozprawy, celem wezwania do dowodu 
prawdy na świadków szeregu osobistości z Włoch, 
między innymi posła Ferwiego, odmówiono.

Po zakończeniu postępowania dowodowego, po re
sume przewodniczącego, przysięgli 6 głosami z a- 
t w i e r d z i l i ,  a 6 głosami z a p r z e c z y l i  pyta
nia o zbrodnię obrazy czci, wobec czego trybunał 
wydał wyrok uwalniający podsądnego Hrynkiewicza 
od winy i kary.

f j-zywrócenie ruchu pociągów. Dyrekcya ko
lei państwowych ogłasza: Na szlakach Stanisławów- 
Ozortków, Tłumacz-Pałshicze i Doiina-Wygoda pod
jęto dnia 15 b. m. rnch ogólny. Na szlaku Lwów 
Belzec podjęto dnia 15 b. m. rnch pociągów oso
bowych.

Z e  ś w i a t a *
Z Warszawy. (TTmiastowienie Instytueyj dobro

czynnych.)
Onegdaj odbyło się w magistracie ostatnie po

siedzenie komisyi, która pod przewodnictwem p. 
Małyszewa zajmowała się oddaniem instytncyj ł 
majątków b. Rady miejskiej dobroczynności publi
cznej pod zarząd miaBta. Prace komisyi trwały 5 
miesięcy 1 z zestawionych przez nią inwentarzów 
okazu'6 się, że magistrat otrzymał majątek nastę
pujący: Szpitale warszawskie zajmują 108.425
sążui kwadratowych gruntu, z których 18.890 
sążni kwadratowych jest pod budynkami. 'Wartość 
tj’ ch ostatnich obliczono na 2 779.013 rubli, we
dług szacunków ubezpieczeniowych, lecz w rzeczy 
wistości dochodzi ona do 6 milionów, gdy wartość 
ziemi, licząc po 8 ruoli za łokieć kwadratowy, wy
nosi około 12 milionów. Ruchomość komisya oce
niła na 507.600 rubli. Majątki szpitalne poza 
W arszaaą zajmują obszar 5497 dziesięcin ziemi, 
a w tem prawie połowa jest pod lasem Wartość 
ich wynosi około 4 '5 mihona rubli, dochód zaś 0- 
koło 70.165 rnoii rocznie. Oprócz lego przekazano 
magistratowi pobieranie 2128 rubli rocziiio docho
du czi nszowego. Kapitały, przelane, do magistratu, 
wynoszą 3,086.934 ruoli. Tym sposobem zarząd 
miejski otrzymał od b. Rady dobroczynności pubji- 
czuej około 20 milionów rubli. Budżet Rady rze
czonej w ostatniom trzechleciu wynosił 1,423.010 
rnbli rocznie wpływu i 1,682.056 rubli wydatków, 
czyli 270.000 rubli deficytu.

Krwawe zajścia i bandyłyzm. Z Częstochowy 
donoszą do pism warszawskich:

W  sprawie krwawego 'zajścia przy ulicy Gór- 
ezewskiej, gdzie zabito bandytę, a policjanta Krup
skiego śmiertelnie zraniono, przybywają ojecnie 
szczegóły następujące: Starszy policjant Krupski
dowiedział się, lż w rzeczonym domu, w mieszka
niu szewca Pacanowskiego, znajduje się dwóch ban
dytów, sprawców zamachu na rewirowego Michala
ka, udał się u ięc tam z dwoma żołnierzami, celem 
ich aresztowania. Istotnie w mieszkaniu zastał dwóch 
ludzi, którym kazał z sobą iść do cyrkułu. Naprzód 
szło 2 żołnierzy, za mmi aresztowani, a na końcn 
Krupski z rewolworem w ręku. Gdy wychodzili z 
bramy na ulicę, jeden z aresztowanych usiłował 
zbiedz, lecz za nim pobiegli żołnierze i położyli go 
trupem, drogi zaś momentalnie odwrócił się do 
Krupskiego, wyrwał mu rewolwer z ręki i dał do

r :ego 4  strzały, od których ten po 2 godzinnych 
męczarniach zmarł; sam bandyta zdołał zbiedz. —  
Pacanowską aresztowano, a maź jej i córka zbie
gli. Nazwiska zabitego bandyty nie stwierdzono.

Napady u nas są na porządku dziennym. W czo
raj rano podczas wypłaty robotnikom w kasie bro
waru K. Szwedzkiego weszło 4 uzbrojonych bandy
tów, lecz ujrzawszy w kantorze dużo robotników, 
zbiegli, w obawie pościgu.

Tegoż dnia wieczorem 2 bandytów weszło do wę- 
dlarni Nowickiego przr ni. Ogrodowej i tam pod 
groźbą rewolwerów zabrali z dzuflandki 5 ruDli, 
następnie wstąpili w celu rabunku do ski«pa Ja- 
roczenki, lecz tam spotkali patrol wojskowy, którv 
ehciał ich aresztować. Zaskoczeni zaczęli strzelać 
do policyi, która odpowiedziała strzałami, eięiko 
ranią* jednego a bandytów. W  tymże czasie doko
nano rabunku w sklepie przy ulicy Teatralnej 
w domu Szemborna. rolieya na całą noc urządziła 
obławę i wiele osób podejrzanych aresztowała.

Zabójstw o p rzy jadę .a . Tymi dniami na ulicach 
Wilna odegrała się taka krwawa scena: Około pół
nocy ulicą Ostrobramską jechali dorożką: porucznik 
saperów, Władysław Wincza i obywatel ziemski 

powiatu święciańskiego, Władysław Falkowski. 
W  drodze zaszła między nimi sprzeczka. Dojecha
wszy do domu, obaj zsiedli z sanek i wówczas Wiń- 
cza uderzył Falkowskiego w twarz. Na to Falków 
ski wyciągnął z Kieszeni browning i wystrzelił do 
Wińczy dwa razy. (śmiertelnie ranny Wińeza sko
nał na miejscu. Falkowskiego aresztowano i osa
dzono w więzieniu. Powodem zbrodni ma być sprze
czka na bała. —  Ofcaj byli ściśle z sobą zaprzy
jaźnieni.

Z Przybraniu piszą nam: Dnia 2 b. m. odbył 
się w „Czytelni polskiej" akademików górniczych 
w Przybra-nie wieczorek ku uczczenia rocznicy po
wstania styczniowego.

Uroczystość wypadła bardzo skromnie, »  to ze 
względu na brak sił i szczupłą ilość członków. Za
gaił wieczorek przewodniczący akad Obertyński i 
w przemówieniu swojem podniósł znaczenie powsta
nia styczniowego. Następnie, po odśpiewaniu 1 iiku 
pieśni patryotycznych przez ogoł kolegów, wygłosił 
przewodniczący odczyt p. t. „Ogólna charakterysty
ka i przebieg powstania styczniowego", dalej *kad 
Wyszyński oddekiamował kilka utworów poetów pol
skich, a na zakończenie wieczorku odśpiewano „Je
szcze Polska".

Ignacy Plener, o którego śmierci doniosły dzi
siejsze telegramy poranne, urodził się w r. 1810 
w Wiedniu, l’o ukończeniu studyów prawniczych 
n i tamtejszym uniwersytecie, wstąpił do służby pań
stwowej w dyrekcji skarbu, a przechodząc kolejno 
«J(.pqiW~EI<tfł»i citti* uizyiincgr;, aoefut- ST rflffft 1860 
kierownikiem ministerstwa skybą, a po paru mie
siącach ministrem w gabinecie Sehmerlinga. —  Za 
głuwną jego zasługę poczytują mu zwolennicy ure
gulowanie kwestyi bankowej i reformę podatków 
bezpośrednich. W roku 1865 ustąpił z caiym ga
binetem, ale brał udział nadal w życiu politycznem, 
jako zdecydowany przeciwnik systemu IJelcrediego. 
W  r. 1867 wstąpił ponownie do gabinetu, razem 
z Herbsiem, Giskrą, Brestlem i llausnerem, którzy 
pod przewodnictwem ks. Ausperga utworzyli tak 
zwany gabinet mieszczański. Ustąpił z nastaniem 
„nowej ery" w dziejach Austryi, gdy do raąttów 
przyszły gabinety pod hasłem autonomicznego ■owno- 
uprawniema wszystkich narodów, przełamuj! e wie
kową tradycję centralizmu i przewagi Diem etkiej. 
Plener, osłabiony najsilniej przez swego tu stępcę 
w urzędzie, Juliana D u n a j e w s k i e g o ,  osunął 
się zuueinie od życia politycznego, które całkiem 
..u, i u ne r j t o : . ęd I}'*- ęn
cało kroczył życie. W roku 1867 powołany zosut 
do Izby panów.

Sprzeniewierzenia obłąkanego notacvusza Lu
dność Niemieckiego Brodu i okolicy została przy
kro dotknięta nagłem obłąkaniem, w które popadł 
tamtejszy notaryusz Jan Sehatek. —  Ale przykroić 
zmieniła się w popłoch pośród klienteli kiedy po 
umieszczeniu obłąkanego w sanatoryum w Pradze 
okazało Bię, że Sehatek nadużył zaufania swoich 
klientów. Wedle tymczasowego obliczenia sprzen.e- 
wierzenia wynoszą 200.000 koron, a stwierdzone 
równie cały szereg podrobionych weLsii. Podobnol 
Sehatek poniósł ogromne straty skutkiem karkołom-B 
nych spekulacyj giełdowych.cli speKuiacyj gieiuowycu.

Tajemnicza sprawa. Jak to wczoraj doniósł te -l 
legrau, na polach Jedlesee pud Floriisdorfem zna-lpud
leźli przechodnie młodzieńca, leżącego na ziemi z
roztrzaskaną prawą ręką i znaczną raną na prawej 
skroni. Przeniesiono ciężko rannego do najbliższej 
gospody we Floridsdorfie (dzielnica Wie dnia), »  
przyDyły z pogotowiem ratuukowem lekarz opatrzył 
go. Zapytany o swoją osobę, ranny odpowiedział, 
że się nazywa Jakób Perec, jest R o s y a n i u e n .
i uczniom gimnazyaluym. Ponieważ —  jak opcwia .

dał dalej —  był podejrzany o przynależność do 
partyi rewolucyjnej, więc umknął z Rosy i bez pa
szportu i o głodzie i chłodzie pieszo przybył do 
Lwowa, a rtamtąd pod Wiedeń. Wyczerpany * uł, 
wygłodzony' i pozbawiony wszelaich środków otrzy
mania, chciał na. polach Jedlesee strzałtin ż rewc1- 
wern odebrać sobie życie, ale rewolwer skutkiem 
wybucha strzaskał mu ramię. —  Mimo ź.e szczegół 
ten był wielce nieprawdopodobny, policja udała się 
na miejsce czynu i przoszukała dokładnie całą oko
licę, ale rewolweru ani części jego nie znaleziono. 
Prawdopodonie Perec, jak przypuszcza poiieya, miał 
przy sobie j a k i e ś  c i a ł o  w y b u c h o w e ,  które, 
przepadkiem wybuchnąwszy, strzaskało mu ramię. 
Policya wdrożyła śledztwo, celem stwierdzenia iden
tyczności Pereca.

Jeden z wiedeńskich dzienników przedstawia od
miennie tę sprawę, a mianowicie, że do pewnej go 
spody we Floridsdorfie przybyli dw?j młodzi lu
dzie, z których jeden m.uł strzaskaną prawą. rękę. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło rannego 
do szpitala dzielnicy Wiedeń, gdzie mu rękę na
tychmiast odjęto. Stan jego jest ciężki, ale nie 
grozi życiu. Ranny nazywa się Jakób Perec 1 liczy 
24 lata życia. Towarzysz jago jest zecerem, liczy 
26 rok życia i nazywa się Sergiusz Krasuow. Obaj 
są Rosyanami. Krasnow od 14 dni ma pracę W 
Wiedniu i twierdzi, żo Pereca przypadkiem poznał 
w krytycznym czasie. Perec, wedle opowiada_ia 
Krasnowa, pod jakimś pozorem oddalił się L na bok, 
poczem padły dwa strzały. W idie tej wersyi obaj 
prawdopodobnie zajęci byli około materysłu wybu
chowego i spowodowali katastrofę.

Fabryka pieniędzy rosyjskich została odkryta 
przez policję w Berlinie. Uwięziono właściciela war
sztatu i dwóch robotników, którzy bvli zajęci około 
maszyny. Jeden z tych robotników jest ślusarzem 
i pochodzi z R osji. Policya skonfiskowała, płyty d 
pourabtania not 50 i 500 rublowych, tudzież ceny 
tnar papieru. Warsztat ów, jak stwierdziła poUcySi 
niema nic wspólnego ze składem broni i papierń) 
nrządzon.ym przez rosyjskich socvalistów przy ni .ej 
Parkowej w Berlinie, a odkrytym ubiegłego roki> 
przez policję.

N a  k a  p n a w a ł :
Ogromny wybór perfum tranc. angiel. i krajowych na 
wagę, najświeższo zapachy. —  Wszystkie wody toale

towe do włosów i twarzy.

Tanią] o 
Lii wszedzie 1

Skiad apŁ la ITJIS®4
K p a U ó w ,  u l  j j ł u g a  1. 1 3 .

W y sjłte i us* yę o d w ro tn ie  '£ ru iy  <l»ienuie.

Woda koiańska prawdziwa i krajowa. Specyalności wyrobów kra- 
^  jowych :H a y a  Puszki i łabędzik! do oudru. Pudry do twarzy 

i włosów krajowe i f rm  także na wagę. Szczotki do zębów rąk 
A. i oaznokci Przvborv do Luienia oraa wszelkie środki kosmetyczna-
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Zatrucie seren. Z Kolonii aonoszą. Wskutek 
spożycia sera, zachorowało w Triburgu, w pobliżu 
Kolonii, 80 o s ó b ;  są to przeważnie niemieccy ro
botnicy tamtejszej nuty szklanej, która też z po
wodu tak nagle powstałego braku rąif do pracy, 
zmuszona była zawiesić dalszą produkcyę. Resztę 
tego sera oddano dla chemicznego zbadania i zarzą
dzono masowe śledztwo.

55® SfuW £**£y330ń.
„Straż polska" W e środę 19 D. m. o godz. G 

Wieczorem przy nlicy Szpitalnej 1. 7, II p., odbę
dzie się posiedzenie komitetu organizacyjnego „Stra
ży poiskicj , na któro przewodniczący wszystkich 
członków zaprasza.

Z Kołka rolników. Wydział Kółka rolników w 
Uniwersytecie Jagiellońskim ogłasza następującą o- 
dezwę: „Do byłych słuchaczów Akademii rolniczej 
w Dnblanach i Studyum rolniczego w Krakowie. 
Dla uczczenia zasług ś. p. prof. dra Władysława 
L u b o m ę s k i e g o ,  powstaje stypondyum jego imie
nia. Ze stypendyum tego będą korzystać po skoń
czeniu studyów w wyżej wymienionych zakładach 
naukowych kandydaci, pragnący spccyalizować się 
w nauce L»rządu gospodarstwa wiejskiego. Adrnini- 
stracyę funduszu styptndyalnego, oraz wyborem kan
dydata ma się zająć komitet, specyalnit w tym celu 
uproszony przez podpisane stowarzyszenia. Ofiaiy 
na ten cei prosimy nadsyłać na ręce członków ko 
mżtetn prof. dra Emila Godlewskiego w Krakowie 
(Grodzka 1. 53) i prof dra Józefa Mikułowskiego- 
PomorsKiego w Duolanach; można i za pośredni
ctwem „Gazety Rolniczej1* w Warszawie,“

Stowarzyszenie postępowej młodzieży pol
skiej „Spójnia1* w Wieaniu podaje do wiadomości 
kolegów i koleżanek, że lokal stowarzyszenia mie
ści się obecnie na Tendlergasse Nr. 7, I  p., IX  b.

Zmarli.
Dr Władysław D n ma i l '  e, lekarz w Rozwado

wie, przeżywszy lat 62, zmarł 13 b. m.

7naleziony złoty kolczyk. Po balu kupieckim
znaleziono kolczyk złoły, po odbiór którego można 
się zgłarzać w handlu p. Ślimakowskiego, linia A-B. 
Kolczyk ten, przedstawiający dosyć wielką wartość, 
znaleziono na galeryi.

Składki. Towarzystwo wzajemnej' pomocy urzędników 
magistratu w Krakowi, złożyło na zakład Fr. Żnrow- 
»kiej 25 K zamiast wieńca na trnmne ś. p. dra Ignace
go Lembergera i 25 R  zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dra Jozefa Rynczarskiegc ‘

Na legat im, St. Wyspiańskiego złożyli urzędnicy kra
kowskiej dyreacyi kolejowej 47 K 75 h, jako resztę ze 
sLhidki na nabożeństwo żałobne za ś. p. Józefa Zają
czkowskiego.

Zamiast wieńca na rrnmne ś. p. ara W ładysława Du- 
mrira złoży* dla Tow. „Szkoły l u d o w e j W ł .  W ąsowicz 
1 kor., M. W yżykowski I. K. Stobnicki 1, M. dekut 
Lndoi.nl . Krystyna Łodzińscy 2, A. S. 50 hal., A Ma
cie rski 1 kor., M. Serwacki 1 Cz. lachimowsKi 1, z-a- 
Wadkicwicz 1, A. Czeczełka 1, Jan Dudziak 1, St. V  -zy- 
byłkiewicz 2, I. Zabierzewski 1, Łopatyński 1, M. Way- 
dowicz 1, Fr. Nowak 1, L. Miasik 5.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W e środę wykład p . Urzegciza Glassa: „O Aleksandrze 

Sn iętooliowskim1*.
W e czwartek wykład p. Grzegorza Giatta: „O  A le

ksandrze Świętochowskim**.
Repertoar teatru miejskiego.

We wtorek: „Mąż męczennjk“ .
We środę: „Jak wam się podoi
We czwartek: „Mąż męczennik'.
^  piątek: „\Vesele“ .
W  son.itę: „J c in y “ , dramat w b akiach Lncyana R y

dla, i „E irene-, dramat w 1 akcie. nap. Keiilas l*łaże'n
,**’      u a— e —- „ »3T.uŚV. uu.ui.ic., Wceozui';„Jency“

. ł  Kalendarza. W e środę 19 lntego: Konrada wyzn. 
i Mansweta b. w, we czwartek 20 lntego: Leona n. w. 
l Zenoblusza k. m .; w piąiea 21 lutego: Fortunata m. 
i Eleonory p.

'  schód słońca 19 lntego o godzinie 6 min. 46, za
chód o 5 m 1. długość dnia 10 godzin min. 1 j.

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 17 lntego ter
mo;. etr doszedł od -t- 0 3 do ą. 4'3 C.; —  barometr 
Wkhał się.

Lnia 18 lutego o godz. 7 reno stan barometru 736.3
®m., termometru —  0 8 O.; cisza.

ManMmgaHmMiMiiiiiniiiiM m i i a h  jł □

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
R ł > a i i ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk iortepiany, pianina, harmo- 
Hit i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
ówudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
ten najniższych. f
— — — u u i mpii ■ ffiij iM i  iiniiim— — r

D ział ekonom iczny.
9< Z Towarzystwa chowu drobiu i królików. 

D n i»  11 b. m. odbyto się w K rakow ie posiedzenie 
W ydziału krakow skiego T ow arzystw a  chow u drooia , 
gołęb i i  królików . Na posiedzeniu tem  zastanaw iano 
Się nad założeniem  w zorow ej stacyi hodow li i tu 
czen ia  drobiu , go łęb i i  królików  w K rakow ie, aby 
zatrzym ać te  setki ty sięcy  Koron, które za  drób 
tu czn y z  kra ju  w ychodzą. H odow ać należy rasy, 
k toreby n a jw ięce j b y ły  użyteczne, dawały n ajw ięcej 
dobrego mięsr- P ostanow ion o urządzać odczyty  w 
okolicznych  gm inach, ażeoy  poin form ow ać hodow - 
eów  o nodow n najodp ow iedn ie jszych  i  najrentow - 
n ie j8 „ych  g a tu .ik ó w  lu b  ras dla danej ok o licy , ob- 
a njać o h a n d lu  .em i p rod u k ta m i i m o ż liw e  tw o

rzenie kołek, ce lem  le p s z e g o  sp ie n ię ż e n ia  tow a ru .
Już dawno dawała się odczuw ać potrzeba, aby 

■ię takie tow arzystw o w naszej ok olicy  zaw iązało, 
t naszym praw ie czysto  roln iczym  krają , abv pod 
n ieść tę po w iększej części zaniedbaną gałąź go 
li loarstw a i  przyszło z bezinteresow ną pom ocą na
szym  rolnikom , aby oni, a za  l  mi kraj niał z tej 
gałrzi gospodarstw a takie dochody, ja k  je  m ają w
innych  krajach .

Wpisowe do towarzystwa kosztu,j 1 koronę, 
wkładka roczna 6 koron; nauczyciele wiejscy i wło
ścianie opłacają wkładki tylko 3 korony rocznie. 
Wyjaśnień udziela Teodor Kułakowski, Kraków, 
Hi. Starowiślna, 1. 23.

Budapeszt, 18 lutego. Pszenica na kwiecień 11*70 do 
11‘71; pszenica n . maj — ■—  Jo — •— , pszenica na pa
ździernik 1025 dr lO ^S ; żyto j a  kwiecień 10-25 do 
10-26 żyto na październik ud 8 8 5  do 88 6 ;  owies na 
kwiecień 7-80 do 7 '81; owies na październik od — '— do 

: kukurydze na maj o /O do 6*71; rzepak na sier
pień 16-rii do 16-70. Wszystko za 0 kg.

Orerty ibetniejsze, chęć kupna brakująca, usposobienie 
słabe; pochmurno.

m sra* i *w a ń , m m  i m§
pamiętajmy

o Toaf arzwst&)!2 ..SzKoty luflosier:

.omach m Skałłona.
(Sprawozdanie telef. „N. Reformy**)

Waaowice, 18 lutego.
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godzinie 

9 '/, przed południem.
Ojciec oskarżonej p. Adam Krahelski przybył 

do Wadowic na sprawę swej córki, alb z po
wodu choroDy nie zjawił się w saii sądowej.

Pytania.
Przewouiuw-ący trybunału, dr S t a w a r s k i ,  

przedłożył ławie przysięgłych dwa pytania głó
wne: P i e r w s z e  co do zbrodni usiłowanego 
„nasadzonego** s k r y t o b ó j c z e g o  m o r d e r 
s t w a  na osobie generał-gubematora Skałłona- 
d r n g i e  co do użycia materyi wybuchowej (§ 
4 ustawy z 27 maja 1885 r. Nr 134 Dzpp.) i 
narażenia na niebezpieczeństwo życia i zdrowia 
kilku osób z eskorty generał-gubernatora, które 
też odniosiy uszkodzenia cielesne.

Co do pytań nie podnieśli żadnych wniosków 
ani prokuratrr, ani obrońca.

Mowa prokuratora.
Zabrał głos prokurator dr G r u s z c z y ń s k i  

dla uzasadnienia aktu oskarżenia i wskazał, że 
p. Wanda Dobrodzicka oskarżona jest o dwie 
zbrodnie, to jest o zbrodnię nsiłowanego skry
tobójczego morderstwa na osobie generai-guber- 
natora Skałłona, oraz o zbrodnię rozmyślnego 
sprowadzenia niebezpieczeństwa dla życia i zdro
wia innych osób zapomocą materyj wybucho
wych, jako środkow rozsadzających, które to 
osoby rzeczywiście uszkodzeuia odniosły. Mów
ca przytoczył wyniki rozprawy i zeznania ob
winione) i wskazał, że w istocio zachodzą tu 
wszystkie znamiona zaizuconych obw inionej zbro
dnie i to zarówno ze stanowiska ustawodawstwa 
austryackiego, jak każdego innego.

ODwiniona powiedziała tutaj wczoraj, żo nie 
uważa czynu swego za zły, i wygłosiła na swoje 
usprawiedliwienie różne sentencje. Przytoczyła 
nawet słowa Chrystusa, „że przyjdzie chwila, w 
której trzeba będzie sprzedać płaszcz, a kupić 
miecz**, zapomniała tylko p. bobrodzicka, że 
Chrystus jako najważniejszą zasadę postawił 
miłość bliźniego i nigdzio jogo nauki ani nie 
pochwalają, ani nie zachęcają, do zbrodni mor- 
der.-twa i do wzajemnego mordowania się. Czyn 
p Dobrodzickiej nie da się uspraw iedliwić także 
ze stanowiska etyki i moralności i nie może 
być on bezkarnym.

Mówca rozpatrywał dalej kwestyę prawną, 
czy p. Dobrodzicka może być sądzoną w Ań 
stryi, Na podstawie § 36 k. k wyraził proku
rator zapatrywanie, że poddany austryacki nie 
może być wydany za czyn spełniony za grani- 
ą, ale ten czyn musi być tutaj rozpatrywany 

i s ą c z o n y , a  b e zk a rn y m  p o z o s ta ć  nie może. Tak 
się też stało w  danym w yp.-idkn . P. Dobrodzi
cka za czyn zbrodniczy nio może pozostaó bez 
kary Władzom rosyjskim też wydaną być nie 
może, więc należało ja osądzić tutaj, co się też 
stało. Alowca prosi przysięgłych, aby nie szli 
za rozgłosem, jaki sprawa przybrała, ale wydali 
werdykt na podstawie sumienia i bezstronnego 
ocenienia rzeczy.

Kawa obrońcy.
Obiimcu dr Ł a ż u i e n i  pi'ze.uńwił Ilioiej 

więcej w te słowa: Niebawem macie panowie 
przysięgli wydać wyrok w sprawie, której roz- 
głos niewątpliwie większym jest, niż na to za
sługuje. Gdyby podobuy fakt zdarzył się w kra
ju. gdzie pumijo ład, porządek i uregulowane 
stosunl i, gdzie rząd ma na usługi uczciwych 
urzędników i sędziów, sprawa wstrząsnęłaby 
wszystkimi, ale bomba ta w kraju łez i niedoli 
to rzecz zwykła. Ileż to bomb tam już rzucono 
od polieyanta do oberpolicraajslra i wielkich 
książąt! Nie budzi także zainteresowania osoba 
obwinionej, którą tu widzieliście przez 2 dni, 
a która z całą szczerością opowiedziała wszyst
ko i raz tyiko podniosła głos, gdy powiedziała, 
że jako Polka, czuła się powołaną zabić tyrana. 
Zainteresowanie opinii leży gdzieindziej. Pyta 
się cały świat cywilizowany, a także świat pra
wniczy austryacki, czy istnieje jeszcze w pań
stwie aimtryackiem święte prawo azylu dla osob 
ściganych za polityczne zbrodnie, czy wolno 
ścigać osoby za przewinienia nie objęte kode
ksem karnym i czy nasze sądownictwo nie stało 
Się przedłużeniem rąk krwią ociekających gu
bernatorów rosyjskich.

Po tym wstępie obrońca przypomina warunki, 
wśród jakich wychowała się obw iniona. Urodzi
ła się na Białej Rusi, gdzie szerzą się straszne 
nrześladowania ludności za jej wytrwanie w wie
rze oiców. W powstaniu 1863 roku ojciec ob
winionej wziął udział i schwytany, skazany zo
stał na dożywotnie wygnanie na Sybir. Uła
skawiony, powrócił stamtąd Młoda dziewczyna, 
córka jego, Wanda, zajmowała się nauczaniem 
dzieci wiejskich w Warszawie, zobaczyła stra
szne prześladowanie narodu polskiego. Obrońca 
kreśli obecne położenie Królestv a i postępowa
nie rządu rosyjskiego Posługując się słowami 
Urottgera, mówi: Chodźcie za mną w doiitię
łez. M ówca wskazuje, że tam tolęi uje się nad 
użycia i gwałty władz dlatego, że wy-inierzoue 
są przecinko Polakom. (Przewodniczący zwraca 
uwagę obrońcy, że w ten sposób wyrażać się 
nie należy). Tam się organizuje nawet rozbój- 
ni< ze czarne przeciw nam bandy, Do tego przy
kłada rękę rząd rosyjski; aby zaś odwrócić od 
siebi a pozory, łapie się pierwszego lepszego czło- 
wieka na ulicy i wiesza, a potem mówi się, że 
banda rozoita. (Przewodniczący zwraca uwagę 
obrońcy, że się za daleko posuwa). Obrońca 
twierdzi, żo bynajmniej za aaieko się nie posu
wa i pizytacza, że czynniki rządowe przemyca
ją broń, aby ukuć zarzut, że ludność polska 
cliro wywołać powstanie. To jest łajdactwo! 
(I rzewodniczący: Na używanie takich wyrazów 
nie mogę dozwolić). Dalej obrońca podnosi, że 
najwyższe sfery rosyjskie chciały uczciwie dać 
konstytucyę, ale, jaK tw ierdzi mówca, sfery biu
rokratyczne nie dopuściły do tego. Mówca kre
śli sylwetkę Skałłona i wskazuje na jego szko
dliwą dla .ludności polskiej działalność. Obwi
niona odczuwała ten stan nieszczęśliwy i przy
stąpiła do bojowej organizacyi, która podjęła 
walkę z systemem rządowym, a udział jej w 
partyi doprowadził do czynu z 18 sierpuia 1906 
roku. Zgadzam się na wywody y. prokuratora, 
że nie należy zabijać, ale pod warunkiem, żeby 
tę zasadę wyznawał także generał - gubernator 
warszawski. Kto drugiego gniecie, maltretuje,

depta i morduje, to nie może żądać, żeby ten 
nieszczęśliwy się ni. bronił t nio reagował na 
gwałt.

Mówca nie pochwala takiego stanu, ale nie 
może potępiać tych, Którzy gwałt gwałtem od
pierają.

Czyn Dobrodzickiej był czynem politycznym 
i był reaacyą patryotyzmu. Etyka narodu uci
śnionego nakazuje ą bronią w ręku upomnieć 
się o swoje prawa. Takie zdanie wygłasza na
wet najspokojniejszy znakomity prawnik Ihering, 
twierdząc, że naród, który się szanuje, musi 
z broni,, w ręku bronić swych praw, i że wte
dy, gdy dzio o prawa narodu, tam znikają 
przepisy kodeksu karnego. W  Królestwie Pol- 
skien toczyła się walka o prawa narodu wobec 
tyranów i naroń wezwał swych synów do obro
ny ojczyzny i poniewieranych praw narodu, bo 
tego prześladowania dalej znosić i cierpieć nie 
może.

W  tem świetle nie można czynu obwinionej 
traktować jako zbrodni, z § U a k. k., ale jako 
spełnienie obowiązku obrony praw narodu, po
dyktowanego miłością ojczyzny. Dla spełnienia 
tego obowiązku p. Dobrodzicka naraziła się na 
niebezpieczeństwo utraty życia bo przychwy
cona byłaby strać, aą w przeciągu 18 goazin 
Nie można i nie należy traktować p. Dobro- 
d ackiej jako zbrodniarza, jej czynu nie potę- 
p a an, etyka, ani prawo, ani historya, a zbro
dni polityczne) nigdy nio należy równać z po
spolitą.

Obrońca rozpatruje jeszcze drugie pytanie i 
wskazał, że należy jo zaprzeczyć. Powołał się 
w tej mierze na orzeczenie znawcy, że bomby 
były tak źle skonstruowano, iż eksplodować nie 
mogły

Na zakończenia mówca przypomniał rocznicę 
bitwy pod Miechowem, przypauającą ozisiaj, i 
poległe tam ofiary. Oby duchy tych ofiar na
tchnęły sędziów przysięgłych, kończy mówca, 
do wydania werdyktu, którego wszyscy ocze
kujemy. (Oklaski.)

Przewodniczący upomina galeryę przed oka
zywaniem Jakichkolwiek objawów zadowolenia. 
W razie powtórzenia się objawów grozi opróż
nieniem galeryi.

O godzin 1U na 12 przewodniczący zarządził 
pauzę. Po przerwie nastąpi replika.

W y r o k .
O godz. 1 w południe sędziowie przysięgli 

udali się na naradę.
W ostatniej chwili p r o K u r a t o r  z r z e k ł  

s i ę  r e p l i k i .  Po godzinie 12 przewodniczący 
wygłosił „resuiLć**.

Przysięgli zaprzeczyli pytania. Trybunał wy
dał wyrok uwalniający. Huczne oklaski w całej 
sali..

Zarządzono n a t y c h m i a s t o w e  w y p u s z 
c z e n i e  p. D o b r o d z i c k i e j  z w i o zW nT a

Wadowice 18 lutego.
Zwierzchnikiem łgwy przysięgłych był nota- 

ryusz G o r ą c z k o  z Oświęciraa. Dodać należy, 
że ooyawa pytania przysięgli zaprzeczyli jedno
myślnie. Gdy na salę wprowadzono obwinioną, 
celem odczytania jtą werdyktu, o b r zu c on o  
ją  k w i a t a m i .  F zewodniczący zauważył, że
T||P p zwala ne tecźł.oauaili nhinu/T, po ki ujp.
odpowiedne wobur wymiaru sprawiedliwości.

Na końcu pi ogłoszeniu wyroku uwalniające 
go, znowu odezwały się bardzo gorące oklaski 
i okrzyki „Niech ży^  Polska’*!

z a c h w i a n i e m  w s z y s t k i c h  d o t y c k c z a  
s o w y c h  p o l i t y c z n y c h  i p a r l a m e n t a r  
n y c h  s t o s u n k ó w .  —  Baron B e c k  usiłuje 
pośredniczyć, do czego jednak potrzebuje popar
cia stronnictw, przeaewszystkicm zaś chrzęści 
jansko-socyalnego. Właściwa akcya pośredniczą
ca zacząć się może dopiero p o  w y b o r a c h  do 
Sejmu czeskiego, które niewątpliwie wywołają 
p r z e w r ó t  w stosunKach politycznych Niemie: 
i Czech. —  Dopiero tedy po wyborach czeskich 
z w o ł a n a  zostanie o g ó l n a  k o n f e r e n e y a  
w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w

Wiedeń. „Fremdenblatt** z a p r z e c z a  donie
sieniom „Austrii**, jakoby s y t u a c j a  p a r l a 
m e n t a r n a  i p o l i t y c z n a  p o g o r s z y ł a  
s i ę  i twierdz* na podstawie informacji, zaczer
pniętych w nraroJajnych sierach partyi chrze- 
ścijańsko-socyalnycb, że stosunki polityczno-par- 
lamentarue pozostały niezmienione.

Sprawa królcbó^sftwa poiihgalsklego 
w bejjn le w ęg ie rsk ie .

Budapeszt. Na początku dzisiejszego posiedze
nia Sejmu węgierskiego prezydent ministrów 
W e k e r 1 e postawni wniosek na wyrażenib przez 
Sejm współczucia rządowi portugalskiemu z po
wodu zabicia króla Dom Karlosa.

Frzeciw wnioskowi te-nc wystąpił członek 
stronnictwa niezawisłości pos. U g r o n , oświad 
czając, że Sejm węgierski nie może okazywać 
sympatyi królom, którzy odważyli się podeptać 
prawa i wolność narodu i naruszyli konstytucyę. 
Naród węgierski sympatyzuje z narodem portu
galskim, a nie z zabitym królem. -

Po przemówieniu hr. A p p o n y e g o ,  k t*y  
zbijał wywody Ugrona, Sejm uchwalił wniosek 
dra Wekerlego wszystkiemi głosami 
głosowi posła (Jgrona i kilku ńmych 
partyi niezawisłości.

ozorem wybuchły tutaj dwie bomby. KilKa osób 
zaoitych, pewna liczba rannych.

Peryż. Według depeszy z Ba r e e l o n y  wy  ̂
buch dwóch bomb nastąpił na ulicy Sau-Ramon. 
Podczas p.erwszego wybuchu ranione oyły* pe
wna kobieta i mała dziewczynka Wybuch dru
giej bomby zabił drugą kobietę.

f S f b a c k  u a  ck ią o S e .
Prest. Prefekt marynarki otrzymał depeszę, 

/.e na pokładzie krążownika „Descaries** w Ma
r o k u  nastąpił wybuch kotła. 2 osoby z a b i t e ,  
2 ranne.

Paryż. Admirał P b i J i b e r t potwierdza wia
domość o wypadku na krążowniku „Dcscartes**. 
4 osony u t r a c i ł y  ż y c i e  a 6 osób jest cięż
ko rannych.

Paryż. Dziennik „Eclaii“ ogłasza depeszę 
z T a n g e r u ,  według której, Jak słychać, pod
czas eksplozji kotła na posiądzie krążownika 
„Descartes**, 10 osób zostało zabitych, około 
30 rannych.

A jarcM f u  lezie.
Londyn. Do „Dany Telegrupb** donoszą z Tan

g e r u ,  że wr F e z i e  panują ciągle a n a r c h i 
s t y  c z n e s t o s u n k i .  Położenie w żydowskich 
dzielnicach jest k r y t y c z n e .  W  drodze do 
Tetuan napadnięto i o b r a b o w a n o  k a s j e 
r ó w:  niemieckiego, francuskiego i angielskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c b a ^  K o n o p i ń s k i .

I Pcsyi i
(Telegramy „Nowej Reformy1* z 18 lutego.) 
£ ta r a m a  o  zsa idsiea ie  I n r s ś j  u c y i
Petersburg. Obiegają tu pogłoski, że S c h w a- 

n e b a c h  i S t i s z i a n s k i j ,  znani przywódcy 
dworskiej partyi reakcyjnej, czynią starania o 
zniesienie konstytucji. Oczekują też w nieda
lekiej przyszłości nowego zamachu stanu. Du
ma obecna ma być rozwiązana. Nowej Dumie 
zaś zostaną przyznane tylko prawa doradcze.
Hiebecplsszcustiro uroimy tarecko- 

r o s y js & e j .
Berlin. Petersburski korespondent „Berliner 

Tagebldttu1* donosi że pogłoski o f o r s o w n y eh 
z b r o j e n i a c h  R o s y i  na  g r a n i c y  t u r e 
c k i e j  utrzymują się dalej. Wprawdzie rząd 
zaprzecza, jakoby istniało niebezpieczeństwo woj
ny z Turcyą, — ale korespondent wspomniany 
zwraca uwagę na to, że na godzinę przed zer
waniem stosunków dyplomatycznych z Japonią 
rząd rosyjski tak samo zapewniał o tem, że nie 
istnieje żadne niebezpieczeństwo wojny W prze
ciwstawieniu do zapewnień rządu tał? poważni 
politycy, jak G u c z k o w  i k s . U r n s o w  u w a 
ż a j ą  sytuacy<) na Kaukazie za bardzu powa
żną.

Telefomm I t s lĘ i im s

( l i t o ś c i  j a d  r a f
z dnia 18 lutego.

D e fc g a c y a  a n s t r y a r k a .
Wiedeń. Plenarne posiedzenie a u s t r y a -  

c k i e j  d e i e g a c y i  rozpoczęło się o godz. 11 
min. 25 przed południem.

Przewodniczący podał do w iadomości podzię
kowanie cesarza i w ks. Alicyi toskańskiej za 
kondoiencyę deiegacyi z okazyi śmierci arcy- 
ksiecia Ferdynanda IV, w. ks. toskańskiego, 
dalej podziękowanie portugalskiego posła za 
kondoiencyę z powodu królobójstwa.

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. 
sprawozdania komisy: wojskowej o ordynaryum 
wojskowem. Referuje del/dr. K o z ł o w s k i .

Z komisji buaźotewej.
Wiedeń. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  Izby po

s łó w  przyjęła rozdziił „ p o d a t k i  k o n s u r a 
c y  j n e “ i tytuł „nadworna państwowa drukar
nia1*.

Ktejiręśfln®  s to s u n k i p a r la m e n te m ® .
Wiedeń. Koresponueęeya parlamentarna „Au- 

stria- donosi, że pomi^d.y stronnictwami ""M  
nowało w i e l k i e  n a p r ę ż e n i e ,  które

zapa- 
które grozi

Sprawa kolei b a l t e ń s k l
Londyn. „Times-* i „Daily Telegraph" utrzy

mujące stałe stosunki z ministerstwem spraw 
zagranicznych, przyniosły dzis niemal równo- 
brziniące artykuły, w których o s t r o  w y s t ę 
p u j ą  p r z e c i w  a u s t r y a c k i e m u  p r o j e 
k t o w i  k o l e i  b a ł k a ń s k i c h ,  twierdząc, że 
od chwili ogłoszenia go, przestał istnieć kon
cert mocarstw w Konstantynopolu i umowa w 
Miirzsteg. Anglia wobec projektu austryackle- 
go odzyskuje na Bałkanach wolne ręce. Wresz
cie zarzucają wymienione dzienniki baronow i 
A e h r e n t h a l o w i ,  że nio zawiadomił rządu 
angielskiego o swoim zamiarzo wystąpienia z 
tym projektem.

Berlin. „Lokalanzeiger*1 donosi z Petersburga, 
że w tamtejszych sferach dyplomatycznych o- 
czekują w najbliższej przyszłości ogłoszenia 
n o w e g o  a k t u ,  w którym zapowiedziane bę
dzie n o w e  u g r u p o w a n i a  m o c a r s t w
R o s y  a,  F r a n c j a  i A n g l i a  p o ł ą c z ą  
s i ę  r a z e m ,  a b y  n i i a r e u r i ' *  p o l i t y k ę  
A u s t r y i  i N_ 6 i n i e c  na B a ł k a n a c h .

Przeciw aglfaoyl w ie lk e se s fo s& ie j.
Wiedeń. „Yaterland** donosi z S e r a j ó w  a, 

że komendant 15 korpusu i szef rządu krajo
wego generał W i n d s o r  udał się do Wieania, 
w e z w a n y  do  c e s a r z a  w s p r a w i e  nie-  
c i e r p i ą c e j  z w ł o k i .  Jak słychać, chodzi o 
zarządzenie środków przeciw a g i t a c y i  wi e l -  
k o s e r  b s k i  e j.

Prsesil.Bfiłe fesucSerslEie,
Berlin Pogłoski o p r z e s i l e n i a  k a n c l e r 

s k i  e m powtarzają się znowu w prasie tutej
szej coraz częściej. „Schlesische Ztg** notuje 
nawet, jako rzecz zupełnie pewną, że-ks. Bii 
Iow  u s t ą p i  z p o V  o d u r e f o r m y  p o d a t 
k o w e j ,  co do Której istnieje różnica zdań 
między cesarzem a kilku państwami związko- 
werni. Ks. Biilow mianowi ,ie chce refoi mę po- 
datKową o d r o c z y ć ,  cesarz zaś oświadczył, że 
pragnie, aby ona ju ż  t e r a z  była przeprowa
dzona, w przyszłym bowiem roku armia i ma
rynarka będą wymagały n o w y c h  i w i ę k 
s z y c h  k r e d y t ó w .  Do tego czasu zatem mu
szą się kasy państwowe napełnić.

Dalszym powodem zachwiania stanowiska ks. 
Biilowa jest niemożność znalezienia następcy 
po Stenglu na stanowisko sekretarza skarbu. 
Ks. Bulów ofiarował już to stanowisko wszyst
kim najwybitniejszym finansistom, l e c z  ż a d e n  
n i e  c h c i a ł  g o  p r z y j ą ć .

Poseł E r z b e r g e r  ukuł z tego powodu do
bry dowcip w parlamencie, twierdząc, żo ban 
kier Friedberg uciekł dlatego, ponieważ oba
wiał się, że będzie musiał zostać sekretarzem 
skarbu.

Polityka &u!gp.ryl.
Paryż. W sprawie w o j e n n y c h  z a m i a 

r ó w  B u ł ^ a r y i  „Matin“ otrzymał wiadomość 
z Sofii, wedle której Bułgarya o k o n f l i k c i e  
z T u r c y ą  nie myśli, ale natomiast pragnie 
otrzymać p o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  z A d r y ą .

Z i p r z e c z e n i o .
Paryż. Z M a a r y t u  donoszą d« Agencyi 

Havasa, że rozpowszechnione za granicą pogło
ski o zamachu na króla Altonsa są b e z p o d 
s t a wn e .

Kapom*iofiś p r  .es itea ta .
Paryż. (Agencja Havasa). Z L i z b o n y  do

noszą: Jak wiadomo, obecny gabinet jest gabi
netem k o a l i c y j n y m ,  ponieważ za-iadają w 
nira zastępcy dwóch wielkich stronnictw o sprze
cznych zapatrywauich. Jest rzeczą możliwą, że 
antagonizm między obu temi stronnictwami znaj
dzie wyra* w ciągu kampanii wy borczej, gdyż 
każde z nich pragnęłoby w*pi urządzić do Izby 
deputowanych możliwie największą liczbę swo
ich przyjaciół Obecme wszystkie stronnictwa 
są w tem interesowane, aby spokój, który na
stał, nie był zakłócony. Gdyby przyszło Jo roz
działu, to spowodowałby on p r z e s i l e n i  e g a 
b i n e t o w e ,  a następnie utwmrzenie w łasnego 
gabinetu. Takie przesilenie nie wywrze wcale 
wpływu ua zasady systemn_ rządowego, ubecnie 
gabinet kieruje się dążnościami wolnoniy.'luginj, 
oraz tolerancyą, aby przez to uróść w siłę.

Z a b ity  p r z e z  p o a s y lk ą .
Lizbona. Król M a n u e l  powołał do pałacu 

matkę owego człowieka, którego przez pomyłkę 
zabili policyanc. podczas zamachu na króla 
Carlosa. —  Król przyrzekł zaopiekować się jej 
losem.

B c in b y  w  S a ^ c e l c a ie .
Barcelona. (Agencja Havasa). Wczoiaj wie-

M A O f c l S f c A N l S .
(Artykuły w tym dziale - nie pochodzą od 

reaakcyi).

U !u M @ i&!®3  d z i e c i .
Angielska choroba polega na nienależytym 

rozwoju i jest dzisiaj bardziej rozpowszechnio
na, niż datwniej, szczególnie w wielkich . gęsto 
zaludnionych miastach. Dzieci źle się chowają, 
budowa kości jest bardzo słaba, a w7skitek te
go członki się krzywią i wzrost doznaje prze
szkody. Najlepszym przetworem,. aby ten stan 
usunąć i wywołać silny rozwój dzieci, jest 
ferromangamna, która stała się ulubienicą 
dzieci, jakoteż i rodziców ponieważ przez ten 
przetwór w tysiącznych wypadkach osiągnięto 
pożądany skutek.

W przetwór ten może się zaopatrzyć każdy, 
bo wieifta flaszka kosztuje 3 50 K, a dostać 
go można prawie w każdej aptece, u niezawo
dnie w aptece pod „Złotj*m słoniem**, w aptece 
pod „Tygrysem** w aptece pod „Lwem**.

S k ł a d  hurtowny: Apotheke Jos. von Torck. 
Konigsgasse 12, Budapost. 789

Oiiće ( i d .  t e  Isi \& (o t a !
C M  Macio, mama przysi la wam płaszczyki i oproez 

tego każdem u pięć praw dziw ych  Bodeńskich 
j m  m ineralnych pastylek  Faja. R ozg rza ły ście  się 
*  •  przy zabaw ie i bez praw dziw ycn  Bodeńskich 

£J pastylek  Faya zaz ięb icie  się. T y n ia  ju ż  i tak 
O M  znow u kaszle —  zapom niała w czora j w ziąć 

io  szkoły  pasty lek  Bodeńskich. P raw d ziw e 
Bodeńskie pastylk i Fa. a są praw aziw em  do
brodziejstw em  dla di.icci. cego ustroju .

E»tsLiii3 uch tć w Br Idef aptece, d?o- 
g a e ? ? !  1 sh la d z i®  w ó d  tuijuer&ln j c h , 
za k®r. »'25 psdełfco. * 375 2 2

a

P r m. PaM vw  xm%Ła
na podstawie ścisłych btdar d o b r y  a p e t y t  
za najsilniejszy boizieć wydzieli nowychnerwow 
żołądka. W ybitnie podniecają apetyt, w inii-' 
cniają żołądek i uśmierzają bui prawdziwe k ro 
p le  ż o ł ą d k o w i  B r a d e g o  — p-zycpieszają 
czynności przewudu pokarmowego, dodają ape
tytu. usuwają wzdęcie dla zdrowia sziwdliwe, 
nadmierną ilość kwasów, zatwardzenie, dolegli 
wośei żołądkowe i inne zboczenia w trawieniu. 
Można dostać w  ąpteifsch.* u 8 rady, aptekarz, 
Wiedei, L, Fleischmarkt 1/376 wysyła 6 flaszen 

za 5 K — 3 wielkie za 4'50 K. opłatnie.

Z  J Z

Kąpiele gazowe z kwaserr węglowym i kąpic- 
Te elektryczna sinusoidalne w zakł wodoiecz. 
dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego. 11,

W skazania: choroby serca i naczyń krwionośnych. 
U07 3 5

S o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 18 lutego. (Giełda połudn iwa.)
Marki 117 70 Renta majowa 77*70. Renta kwonowa 

węirierski 94 20. AM<*»e austr zakł kred. 638 75. Aacye 
węg. zakJ kred 776*00. A W e  Anglobankn 305-00. Akcye 
Unionbaitku oab'00. Akcye Hankvereinu 534 57. A k-re Lan- 
dmdansu 412‘5u. Akcye io le i państwowych 673-—. Lum- 
iard., 1 4 1 /5 . Akcye Łoiei Elbethal — *—. Łkcye fabryki 
broni — ■— . Ak<-vfj tytoniowe 411-60, Alpiny I 13 —. 
Rima-Muianyi 536 00. A W e  praskiego T»w . zedaznuga
 •— . Losy tureckie lb6 00. Kuuie 251 .5

Usposobienie- spoK
B erlin , 18 lntego. (Giełda poranna.) 
akcye kredytowe 20<J'60. Tow. dyskontowo 173 76, 
Usposuoieme: spok. 

b w b  n- ia w B B W a a '"-—gg— wstctk.
Lennik izb y  handlowej i p r z e m y s ło w e j 

w Krakowie,
• 18 lntego (goaz. 1 w południe, i

L Waluty. płacą ńąd- ją
Rnble papierowe     251 25 252 a .
Jdarki u ieuueckie 1 '7  25 117 75
F ranki papierowe ......................................  95 40 96 —
Pwudziestoirankówki w  złocie . . . . .  19 08 19 16

II. Listy zastawne.
6•/, Li-ity zartawne prrm. Bauku hipot. 110 — --------
4* ',*/• Listy zastawne Bauku hipot. . . t»9 — 100 — 
4*/, „ r „ . . . w4 75 95 75
4‘ !»0/» Listy zastawne Banku kruow ego 100 — 101 — 
4 %  „ „  - 96 —  es —
4°/0 Listy za3t. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 94 50 97 50
4C'« „ „  „  „ -  „ 41-letn. 91 — 9s —
i i i  * 61-)etu. 94 50 9a 50* /• j| n Ti ® n n

III. Obllgacyo I pożyczki.
45J0 Galicyjskie obliprecye pi 'pinacyjno . 97 75 98 75
,< » Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  95 50 96 60

4 ' .  „  m iasts Lwowa . . . . .  93 —  94 —
Obiigaoye komunalne Banku kraj. 99 75 100 75 

■*“/« „  k o le jo w e ................................. 9ś — 96 —

IV. L o s y.
Losy mi»sta K r a k o w a ................................99 — ’ 103 —

V. A k c y e .
Akcye Ranku hipotecznego we Lwowie . 505 — 570 — 

„ kolei Lwów-Czoraiowce-J assy . . 568 — 572 —

Centralne ogrzewanie nre»7n"IVi/Vh cttII U O - CliiłmA' rO t i-IlIIU 1

* wenlylacye - - - - -

•* Jlrt łiolnfił -pAtitsni'1'ArŁó UJ H> JildtlOU, ^ Li 1111 y LU1 n ILU f PAL Ul \ IV TOuÓYs , -2*maeau\v
puljliciRiycli, domów prywatnycli i t. p. Poszukiwanie 
i uhnowauie źródeł, liisrCSIliS Stild i3 J  Pompy. Ł . A jiŁ  
i Ł z i  enitl, Zakłady k^piaiowe, i wykonają:

i n z ;  Ł e o n a r a  ^ u s c n  i ^ - s c a
Kraków, Kolejow a 18.

Najlepsie retoi eucye z dotychczas wynonanycL lobót.



Nr. 80.

Kto m i do sprzedania

s t a r o ż y t n o ś c i
t j. obrazy, przedmioty z bronzn, porcelanę 
11. p., zechce podać twój adreis. Zgłoszenia pro
szę pod a  N. poste rest. Podgorze. I i0 2  J 8

łu g u łe tin i f a c h o w i e c
z zakresu Korzeni, win, farb, na- 
siua, nawozów sztucznych etc. 
poszukuje posady kierownika, 
magazy niera, piwnicznego lub 
t. p. d. Łaikawe zgłoszenia: 
S r z e z i u s k i ,  K raK O w , 
Szlak 43. i i96 i 3

Kupjny używaną
l o d e w n i ę  n a  m i ę s o .
■Zgłoszenia: Zawiliuski & Król, Kra

ków. Karmelicka 4. n os l 9

V  | !  /L najpiękniejszych kawałków na 
A i Ł I U l  fortepian (w  tem komplet tań
ców) ■ .ależycie u sortowanych w oprawie do 
sprzedania — W iadomość: al Szet.ska I 9, 
stróż wskaże. 1199

F i s f i a r m o n i a
stolikowa do sprzedania. Ul. św. Gertrudy 6, 
suterena, obok tróża, 1204 1*9

H c a K o  uzdoinicna w krawieczyżnie 
w o U U c t  j SZyciu bielizny, poszukuje 
zajęcia w domach prywatnych. Zgło
szenia: luiia Zajączkowska, poste re 
stante Kraków. 1195 1 a

N O W A  R E F O R M A .

M B S  - W ‘3łgv-"t '*"

302 14 0K r a k ó w ,  C ^ o t i s f e ?  1 3 ,  T e l .  4 3 .
poieca

a s s s ,  ~  "

o d p a r o w a n e  s u k n i e  t i u l o w e ,  k o r o n k o w e ,  m a l o w a n e .  —  O k r y c i a
w i e c z o r o w e ,  F u t r a .

l 'ó ł wieku blisko prowadząc moją 
H l  I ! l t  V i ' t  *  i l ą c z u ą ,  zn»lazłem uznanie 

P .T . Publiczności, dowodem coraz 
to więksi.? je j zapotrzebowanie 
Starałem się nabywając i  spro
wadzając

I f C f t H A T l  pod watunk '.mi możliwi* korzy- 
srnymi, ihiiawaimaC się małym
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

HERBATY znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w  cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrąopinię moich 

HERBAT *, Rączką i nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T , Publiczności.

HERBATY z Rączką są wszędzie do ni 
bycia,

J U L I U S Z  G R G S S E
19 Krakowie, Rynek, Pałce Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra
bianiem mojej marki ochronnej. 1003 2 0

CZEKOLADA
Tabliczkowa własny wyrób. 

W aniliowa doborowa.
Śmietankowa Podhalańska,
Kuracyjna Zdrowia w tabliczkach 

po 14. *0, 60 hal. gąą o o

Fabryka czekolady

J a n *  M i c h a l i k a
Florya.iska 45. Teiefon 466.

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 1001 to

Premio sukien tanskicn 
A m A L iilT O EU A SZ

S ł a w k o w s k a  O , 942 o c
poleca wykwintną roboię. Punktualność, erny 
umiarkowane, modele paryskie. Specyalna nauka 
kroju ułatwionym systemem Ceny przystępne.

CZYTELNA
rzies ibHiów i CzareiąiŁsa! 
Mikołajska 6, I. piętro.
Przeszło 150 pism polskich,francuskich, 
angielskich, niemiockich, włoskich, ro- 

syjskicn,
Wstęp 20 hal. 

A t o & E i Ł i J E i a e i ł t .

C z y te ln ia  o tw a r ta  o d  8 -e j ra n o  d o  9 -e j 
w ie c z ó r . 960 7 0

Wtorek 18 y jr e g o  19(Jb

Parcela
przy iednej z nairuchliw^zycn ulic Krakowa 

« Io  s p r z e d a n i e .
Zgłoszenia tyłku listowne przyjm uje A dmie 

„N. Reform y" p o i  „ P a r c e l a 1’ .  981 5 6

Potrzebna zdolna

s i a i a i c E a r k a .
Pracownia sukien damskich M. MORAW SKIEJ, 
Kraków, ulica Kopernika 8. 1084 3 3

Ka B aja  2 1 1. g.. na prawa
,ią do wynajęcie pokoje umeblowane, słoneczne, 
frontowe, i  caikowitom utrzymaniem W ydaje 
się także obiady zdrowe i ćourc. 104 i 6 7

Z M & y  cu h ism llj
Ktia,ący Ł . ę  także nt. kuchni, poszukuje aa,ęci.i. 
Mógłby objąć Sf.mclzieiny iarząd tak cukierni 
jak i rostama ;vi. !(. K poste restenro Kra, o s . 

1109

Ucznia
p o s z u k u je  z a k ła d  a r t y s t . -  fo to g r a iń -z n y

M U C Z Y & S S U  i  G f t R T Ł E R
1134 Kraków, „Pałac Spiski1*. 2 3

P©  sp rz e d a n ia .
Interes uobrze rozwinięty, ze stałą klientelą, 
zaraz d o  n a b y c i a  i Dowodu nagłego wy

jazdu.
Kapitał potrzebny 10 do 12 tysięcy kor. 
Pośrednictwo wykluczone.
Listy pod „Bobry in teres*  I . 9df po- 

sto restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 86 3 5

K U K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 1 3 . KOK ZAŁOŻENIA 1813.

M O R A W S K I E
n U B T W E  PIECE K A F L O M
uznane za najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym Stylu we wszelkich kolorach 

jasnych i ciemnych wyrabia najrzetelniej po DardZO RiSKlCli CCPatfl

KOPRZIKOHICKA FABRYKA WOlli GUHIAHYCIi
w Kopraywaiey (przedtem A. Raszka) na Moraw!®-

Wiaaa Zg ie rsk i®
białe i czerwono, z poręczeniem naturalno, i 
czyste, przyjemne i smaczno, opłatuio w ba
ryłka >h 5 k g .  pu 4 '/« ]., a mianowicie zr. 1907 
złr. 1’7B, x  r. 1901 złr. 2 '— , z r, 1900 złr. 
2-30, z r. 1895 złr. 2 50, z r. 1890 złr. 2 90, 
z r. 1885 złr. 3 ’50, z r. 1879 bardzo dolne le
cznicze wino złr, 4'90, wysyła Ł. ALTfjEU , 
Versoca 8, W ęgry, 685 13 15

(Slacya kolejowa, telegraficzna i ]>ocztowa y  

skąd na wszelkie zapytania odpowiada się jak najchętniej. 1015 6 6

D c  s p r z e d a n i a
In se ła  srebra  sto łow ego  na 12 osób. para
Tinrarialjrrjr-jruTmrjcTl TT ramtemrynu.1 u.-™™-,,. 
ca srebrna. — RJ. Szpifalua 9,

I  piętru. 1031 4 25
S E B m m satrze

? n . n n f n v  b o w a *A y  k a w a le r , P o la k , 
I. J u l i i  o ż e n i s ic  z  p a n n ą  p o w a żn ą , 

la b  b e e fk ie tn ą  m ło d ą  w d o w ą , w z ro s tu  
w y s o k ie g o  i  p r z y s to jn ą , k t ó r a  d o p o m o ż e  
Bill m a łe r y a ln ie  d o  o tw a r c ia  p e w n e g o  
ia r e r e s a  h a n d lo w e g o . P o ro z u m ie n ie  i  w y 
s w a ta n ie  u ła tw i p M a ry  a  W a k s m a n o w a  
W K r a k o w ie , P a ń s k a  ł ("sutereny). F .M  M

1203 1 8

Z a r z ą d c a
łfr|ia*#td gospodarstw z gorzelniami, w 
»iie wieku. żonaty, dwoje dzieci, przyj
mie stosowną posadę, Na żądanie leko- 
m.ndacye znanych w kraju obywa
teli. Listy odbiera pod M. M. poste re
stante Probużna. 1175 2 4

11 11

T m w f M n  m m c m o  
Funkcyouaryuszy c. k. kolei państwowef
odbędzie się dnia 23 luteyO 1908 r.

o  g o d z . 3 p o  p o łu d n iu  w  .Suchej, 
1008 2 2

A. 6/8. 1197 3 3

E d y M
k 8ftd powiatowy w Skawinie po

daje do wiadomości, że dnia 20 lu te- 
p  1303 o  g od z in ie  £1 p rzed  " d a «  
dn iem  przeprowadzoną zostanie sprze
daż przez publiczną lieytacyę realności 
Ir I). 369 ks. gr. gm, Skawina, obejmu
jącej parcele grunt, lk. 1783/], 1983/2 
t W 84. stanowiące plac przy drodze 
na kolej prowadzącej

( ena wywołania 4000 koron. 
Sprzedaż tylko za gotówkę.
Bliższe wiadomości w Sądzie,

C, k. Sąd powiatowy 0. 1.
Skawina, dnia 11 lutego 1908.

K

s i ę r p  2 1  t o  k r o

M i t  r j  kony J t ■ ra iov>

5 J £ ę £ / z p i o w i A
*płac»d rHdtna fttuoi. — Dost*rc«*_

S jĘ C A R J jj*  p o l s k a

178 38 0

3
przedpokój i knclinia na II piętrze pod 
L. 18 przy ulicy Jabłonowskich od 1-go 
kwietnia 1908 do wynajęcia. 1080 6 0

przT nll' y  T °Polowej A. m *  w v  . 0  tanio do sprzedania. 
Wiadomość ■ ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 15 15

C u k ie rn ia
Kazimierza Linutóskiego

ul. Uzarnowiejska I. 9,
poleca znakomite p z % o :£ łk .i  po 3 ct. 
co dzień świeże; również wszelkie cia

sta po 4 ct,  1145 4 4

a ■ a a  «  ~a~̂ > b  ł  n r r :
H&armanaa i  K aim em

CI U IE B  W A ST LIA O W Y
priewyDorn* przyprawa, J«psza i dogo

dniejsza od naniitl.
Mała paczka przedmoj jakości . 13 h

b » uadz-r. mocna. . 3 4  h
Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodny przetwór 

m zła p a o z k a ..................................12 h
Zgęszceon a  965 3 C

E SE M 'YA  Y Y T R łlfO W A
zn a k : Max E ib 

® o niedośoignłonej dobroci 1 świeżości 
om aln . Ł/z flaszki 1 K, /, flaszka 1-80 K.

g Można dostać w każdym przsdn hr.ndlu.
■ -h -R -in rg jr -i  w

i :
Towarzystwo domowych ro
bót pończószkowyrh. Paszu- 
kujomy osób obojga płci 
du plecienia na naszej ma
szynie. Prosta i szybka pra
ca” przez cały rok w domu. 
Wiadumości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta- 
riuwi przeszkody, a my

 . — Towarzystwo domowych
robót pończoszkowych. 124 106 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran 
tiśkovo nabfeżi 3— 192.

A .  H A W E M A  -  K R A K Ó W
poleca bardzo smaczne:

\  |jt, B a rsa e r k o r,  2*50  u* 5 6
1 h t.  MetSoc „  2 *5 ^

@?as wszelkie inne gatunki win irsmc*isMch bia
łych i ^rwmych % Borseasss i

Od hilRunosłti !Li leniejący.

l a k t a d  * } o g r z e b o w y
J ó z e f y  N o w .i i s k l e r -  l i o r a k c w e j

w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 !

urząJza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po mniarko- 
iYAiiej cenie i dogodnych' warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i mnych. 220 22 o

z kapitałem 30.000 koron poszukuje pewna fabryka wyrobów konsumcyjnyck 
(bez konkurencyi) dobrze się rontująca /. obrotem rocznym 80.000 koron. Wło
żony kapitał gwarantowany. Spulnik otrzyma za pracę biurową 400 koron 
mi38ięcznie, za pół dniową 200 koron Ryzyko wykluczone. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Przemy6ł krajowy11 poste restante Kraków, za okazaniem kwitu insorat.

il0 3  1 3

sprzedajemy robotę.

Kyps pp^ptowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty 1 obejmować będzie na

stępujące przedmioty:
J.) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę poied., podwójną
3) Koresponriencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaJigratię, jeżyk niemiecki i język wioski.

D l a  p a i l  o s o b n e  g o ó z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e y t e  z a p e w n i o n y .
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun, państw

H e n r y k  G c l f l l e l i  
K rabów , ul. ^itołlowska óS , II p ię t r o .937 3 5

firmy ,.Prima"' w, Paryżu 12 HP, czte- 
rocyliudrowy o poawójuem zapalaniu 

na 4— 5 osób zaraz do sprzedania, 
Wiadomość do 1 marca b. r. Zako- 

uane, Przecznica 24, L. Mataszewski. 
806 6 6

Korzystay interes.
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię
knym ogrodem owocowym w Krakowie 
aa bardzo korzystnych warunkac. Ka
pitału potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Staromoslowa 1. 8, I pię
tro, u pani Junoszy. 95-i 5 5

L M M  tasyoaowaiiy zakład aiywgnyth 
psjaziw i uprzazy

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze lmrdzo piękna, od zamożnyoU osóli poc.hu- 
dząee landa, połkryte jtdno i dwukunnu kuczer- 
faetony wszelkieg rodzaju, lokkie kabryolety, 
browne i t. d. Łupnje też Cnłe urządzenia 
rozebranych poja zdóvr za gotówkę lub przyjmuje 
w korni: K rrei Fischer Wiedeń, II, Prateulrase 
72, Hotel Nordbahu. Tel. 20107, 133 53 0

Proszę żądać tylko prawdziwej ki
szonej

K t p s n j ł f o M H f ó j
z pól hatiackicli. oraz

2 k < o ! f c ? S f f e f o h
jio niżej cen fa b r y c z n y c h .

O łaskawe zam ów ienia  uprasza
J U L I U S Z  3 P 1 K A

fa b ry czn y  skrna kapusty i ogórków zno- 
imskich, Kruków , ul. Ko letek  4.
Na żądanie wysyłam cennik odwrotną

pocztą . 722 8 15

Unądnlk'
lat 40 U«Kący, kat. z dochodem rocznym 4500 
koron, z prawem do dalszego awansu i ilo lAue- 
.rjtury. z braku znajomości pragnie na tej dro
dze zapoznać sio z  p o  J iiną  p a n n ą  la b  
w d o w ą  w wieku do lat 38, inteligentną, do
brą i miłą. w celu matrymonialnym. Kto z kro 
wnych lub znajomych ułatwi z jw lro ie  znajo
mości, zechce polać adres. _ 1133 3 6 

Łaskawe zgłoszenia n*6 a n o n im o w a , nad
syła i należy pod „ C e l "  poste restante K ra 
k ó w ,  za okazaniem kwitu inseratowego.

Pomocnik (kogiteryjny
rutynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i Perfumerya .7. Wiśniewski & K. Ję
drzejowski, Kraków, Stradom. 1135 2 o

(Beellioven-stah!)
do nabycia w składzie forte

pianów 516 34 0

0 .  S a d z i s z
Kraków. ByM. 1.39, I. i Linia fl-lfi

W  iaffioi S f S Ł r t
aptece we Lwowie od kwietnia. Do
kładne zgłoszenia: M ościcki, Lw ów , 
Sznmlańskiego 11. 1102 7 10

zmor ustaw administracyjnych Piwo- 
ekiego. Zgłoszenia B. P,L iiowy ara, 
tach poczt. 14. loro 5 5

potrzebni spd.
Osoby każdego stanu, które mają sty
czność z ludnością wiejską i robotni
kami, mogą łatwo mieć zarobek. W y
starczy kartka korespondencyjna, /g ło 
s zeni u p o d  H. A. 24?i przyjmuje Au- 
fljJl r:Śoss6 w  W iedniu. 1101 3 5

poszukuje się spóbiiLa z większym ka
pitałem. Zakład fabryczny już ustawio
ny na własnych gruntach i zaopatrzony 
w najijowszego systemu maszyny Zgło
szenia pod adresem „Rentuwna fabry- 
kauya“ post. rest. Kraków. 1158 2 3

P o ż y c z k i
załatw i l »  kondyktem i bez koudjrktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wieiobnego duchowieust Ta, nauizrcieli. Luta- 
ryuszj’, lekarzv, adw iftłw w  i aptekarzy. Eb- 
pre iŁ złtH cya , B e a m * e n -V o n  in o  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 998 11 11

i i i i u
t f a n i i G i i n y  i k o k s

rychło i tanio wysyła

Dr tioldsteifi, Oswicolm
Cennik franko. 10.,4 9 10

M ą f i 4 o
naturalno,' co df.ieó Świeże, wjrsyia w 5-cio ki
lowych p»izkac,h tran ko do każdej siacyi po- 
rztoiysi pobraniem po cenie 4 złr, 96 ct. 
J ó z e f  K o n s t a n t y  B a r n a ś ,  S z e p c n -  

ó f l l l u ,  Węgry 7ii7 10 20

P a n  p i a n e k ?

885 6 0

f U R Y K A  M A SZY N  ENDLERA
w PłaEIstśiten rbok Wiednia

dostarcza wszystkicłi gatunków maszyn i mo
deli do wyrobu dachówek cementowych jakoteż 

wszelkuh wyrobów betonowych.
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jaglloieńska 10. Rządca drakur ni L. K. Górski


